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OBCHODU ŚWIĘTA 1-GO MAJA e 
Towarzysze i Obywatelel | | i resziek ande 


r Ra ad PEA ae E E E Pa e a | LONDYN PAP. Dnia 15 kwietnia b. r. ambasador > |iye poa dowsuzenem umytująkim 
h OR R „M, | | R.P.w Londynie Michałowski wystosował do RZądu | miga pemiedzy wu ae rex: 
Od wielu lat klasa robotnicza obchodziła dzień ten pod czerwonymi ej 
zdaj U EE prowadziły do walki o wolność narodu i o wolność Brytyjskiego notę Rzadu Polskiego, którą w Stresz- Rząd Polski ożywiony chęcią po- 
człowieka pracującego. - 


czeniu podajemy ponizej. slębienia przyjaznych stosunków 


A + + nz P P łączących go z Rządem Brytyjskim, 
Po raz trzeci w dziejach Polski t w dziejach polskiego ruchu robotni- 


A a p — m_p TE A 3 fa, że Rząd Brytyjski doceni wagę 
W nocie z dnia 20 maja 1946 r., przysługujących jedynie władzum i | kować jednocześnie, że nie może S 3 R KABE. A 
czego obchodzić będziemy Maja jako święto klasy robotniczej = współ- skierowanej do podsekretarza stanu | wojskom Rzeczypospolitej Polskiej, | się oprzeć największemu zdu:nienju Asę pei z: E S 
gospodarza wyzwolonej, odrodzonej Ojczyzny, a Zarazem jaka święto Zygmunta: Modzelewskiego, ambasa Ponadto formacje te stanowią nie- | iż w dwa lata po zakończeniu woj- Sani = SEM A dze? A 
całego narodu. dor „Wielkiej Brytanii w Warszawie | jednokrotnie siedliska dzialalności | ny w Europie ; w okresie, gdy wszy przyjaźnionymi RE SE 
+ 4 ą y zwrócił się w imieniu swego rządu | sprzecznej z interesami Narodu i | stkie rządy stowarzyszone w Org. jest istnienie sił R jnych 4 łoż p 
Dzień 1 Maja w Polsce demokratycznej przestał być dniem buntu do Rządu Polskiego z prośbą o | Państwa Polskiego. Podając powyż- | Nar. Zjednoczonych dążą do pełnej | nych z obywatel: aa ; A o 
i protestu niewolnika kapitałistycznego, stał się .świętem ludzi wolnych, przyjęcie zapewnienia, że Rząd Bty | sze do wiadomości Rządu Brytyjskie | likwidacji pozostałości wojny i uzy | cych nazwe i kor zdro GAR p zar 
świętem ludu pracującego, ludu stojącego u władzy. yjski ma szczerą wolę przeprowa- | go, Rząd mój polecił mi zakomuni- | skania możliwie szerokiego rozbro- I 
W tym roku 1 Maja będziemy obchodzić w warunkach stabilizacji 
politycznej po zwycięstwie wyborczym zjednoczonego obozu demokra- 


dzenia demobilizacji oddziałów pol- „| deł polskich, a podlegających do- 
skich tak szybko, jak na to prak- wództwu brytyjskiemu. Dlatego 
tycznego nad mikolajczykowskim. PSL-em zblokowanym z faszystowskim 
nodziemiem. 


tyczne warunki pozwolą, i<pod Żad- Rząd Polski chętnie przyjmie do 
nym względem nie Erotfodan (GDÓW wiadomości podanie ostatecznego „4 
dać jej dłużej niż to będzie po- rychłego terminu rozwiązania pol- 
trzebne. skich sił zbrojnych pod dowódz- 
„mó s AB. twem brytyjskim i wszelkich insty- 
a da GÓR nie A uznać, żeby tucji wchodzących w skład tych A 
da E żak a a x a ET macji, zarówno na terenie Wielkiej 
ZADEN AOZA DTYRYJSZI Brytanii, jak i w szczególności na 
mobilizacji czyniły zadość zapew- obszarach państw trzecich. 
nieniom Rządu Brytyjskiego przyto O 
czonym na wsiępie tej noty. 


Siam RL Komunikat 
seimowy 


oddziałach skoncentrowanych w W. 
Brytanii, lecz istnieją wełąż jeszcze 

| WARSZAWA  (PAP.) Biuro 

Sejmu Ustawodawczego R. P. 


nawet ua terenie państw obcych od- 

działy, instytucje i organizacje wej- 
zawiadamia., że posiedzenie kon- 
weniu seniorów, które miało od- 


skowe, Które — pozostając pod do- 

wództwem brytyjskim — używają 
być się w poniedziałek, dnia 
28 kwietnia b. r. — zostało od- 


nieprawnie godeł, oznak i nazw 
wołane, 


Umocniliśmy władzę ludową w Polsce, powołaliśmy demokratyczny 
Sejm, który dokonał wyboru Prezydenta Rzeczypospolitej, uchwalił Małą 
Konstytucję, wyłonił jednolity Rząd, na czele którego stoją wybitni bo- 
jownicy i przedstawiciele klasy robotniczej. 


Wzrosła produkcją przemysłu i wydajność pracy, w znacznym stopniu 
opan 'waliśmy trudności w zakresie transportu, odbudowuje się zniszczona 
wieś palską Z ruin dźwiga się kraj. 


PSE" | 
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fud Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego może z dumą patrzeć na dord- 
bek pierwszych dwóch lat, osiągnięty w warunkach niezmiernie trudnych. 


Wzrasta z mies iąca na miesiąc wydobycie węgla osiągając w marcu 
1947 r 4793 tysiące ton, wzrasta nieustannie produkcja hutnictwa d innych 
gałęzi przemysłi, pizveżyniając się w ogromnym stopniu da odbudowy 


Warszaww, portów. zburzonych miast i ysi, stwarzając trwałe podwaliny 
cad rozwój gospodarczy Polski. 


Konferencja 
u prez. Trumana 


WASZYNGTON, 26. 4. Wybit- 
niejsi członkowie Kongresu ame- 
rykańskiego, należący do obu 
wielkich partii politycznych, zo- 
stali zaproszeni przez prezydenta 
Trumana na konferencję na nie- 
dzielę wieczór. Na konferencji bę 
dzie obecny sekretarz , stanu 
Marshall, który złoży sprawozda- 
nie o przebiegu moskiewskicj 
sesji Rady Ministrów Spraw Za- 
granicznych. W poniedziałek wie 


s% 


Wielka Brytania 
podjela dalsza rale 


pożyczki amerykańskiej 

WASZYNGTON, 26. 4. Podano 
do wiadomości, iż Wielka Bryta- 
nia. podjęła nową ratę pożyczki 
amerykańskiej w wysokości 250 
milionów dolarów, W ciągu 10 
miesięcy Wielka Brytanią zuży- 


Puglębiła się współpraca i zacieśniło współżycie polskie] ludności 
Śląska z Polakami z innych dzielnic kraju, z repatriantami i osiedleńcami, 
którzy wspólnie z ludnością miejscową budują nawy ludawy Śląsk. 


Obok wielkich sukcesów gospodarczych, możemy poszczycić się rów: 
nież wielkimi osiągnięciami w dziedzinie politycznej. Najważniejszą zdo- 
kvczu jest rozbicie reakevinega wroga | zacieśnienie jednolitego frontn 
robotniczego obejmującego PPR i PPS i szerokie masy bezpartyjnych 
związkowców, Jednolity front klasy robotniczej Jest źródłem siły całego 
obozu demokratycznego Dzięki jednolitemu frontowi raśnie i krzepnie 
sajusz robotniczo - chłopski i jedność całego narodu w walce z rodzimą 
i zagraniczną reakcją. 


Pierwszy Maja przejdzie w tym roku pod hasłem umacniania Świa- czorem minister Marshall wygło” Piękny EECA zaolont „DAR POMORZA” łą więcej dciarów, niż było prze- 
towych sił pokoju i demokracji, które są najlepszymi sojusznikami Narodu si przez radio przemówienie ao | wypłynął na szerokie wody... widziane na przeciąg całego ro- 
Polssiego w walce o utrwalenie niepodlegiości i suwerenności Polski, narodu amerykańskiego, =x amn mal | KU 


w walce o zabezpieczenie naszych granic na Odrze i Nysie. 

Oddanie į wierność narodowi, świadomość I dyscyplina, hart bojowy 
członków partii robotniczych były dźwigniami rozwoju Polski. 
4 ao y. poe pri AE jeszcze większe są nasze zadania. g 4 © 
eszcze jest dzisia] nielekko człowiekowi pracy Jeszcze nie zagojone są E; R : r R s. r 9 > 2 
rany wojenne. Jeszcze daleka do powszechnego dobrobytu. Głównym dą- iaCz2Jo p acu; EMAY 4% Q i s o maja « 


żeniem naszegn Rzadn jest jak nalszersze zaspokojenie potrzeb ludzi pracy, 


Uchwała wydziału w) wykonawczego KCZZ 


e n 
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=s a. mareren 


Niech żyje Rząd Demokracji Ludowej! ski robotnik 1 polski chlop. 


EP Tylzo wytężoną praca nad odbu- 
Niech żyje jedność narodu w walce z zagraniczną i rodzimią reakcją, dową kraju. wykonanie planów go- 


ow walce o pokój i demokracje! spodarczych, rosnąca wydajność pra 
Niech żyje sojusz Narodu Polskiego z narodami Związku Radziec-- | Tios Teno phuh AE 9 


„TRYBUNA ROBOTNICZA” wyznacza 3 nagrody 
za najlepszy kalgartaż nameru i-majoweno, któ- 
ry ukaże się w zwiększanej ebjęteści 16 stronie 
0.000 tla najlenszeno kolnortera uliczneno 
9.000 dia nailenszego Kolortera fabryczneno 
10.000 za najlenszy kolportaż cddziałowy 
W DNIU LYM MAJA 


każdy czycetnik»TRYBUNY ROBOTNICZEJ: 


nicjszy hold twósgonm: konstytucji 
3-g0 maja oraz polskiej i sojuszni- 
czej armii, które wywalczyły histo- 
ryczne zwycięstwo nad hitlerowski- 
mi Ieiemcami. odwiecznym wrogiem 
całej Słowiańszczyzny i całego świa 
ta pracy, 

W DNIU 3-im i 3-ym MAJA POL 
SKI ŚWIAT PRACY PRACUJE 
NORMALNIE 

Wydział wykonawczy KCZZ zwra 
ca się ão Rządu z apciem o przenie- 
sienie cdnośny en aiian `i i abcho- 


t= a smu AMA oj ZO LF 1 1 07. 0 = 
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poprzez realizację planu trzyletniego. i wiatnia | ku za wolny od pracy przy jedno- imię pilnych i doniosłych interesów 
je p g 4 Y y 1 WARSZAWA, 26. å. (PAP) W dniu 25 kwietnia czesnej wypłacie zarobków za nor- | państwowych do pracy w dniu 3-g0 
z i ad fa klasą zptóliięza i AR Obóz E ih AE: 1947 r. wydział wykonawczy KCZZ., po omówie- | mainy dzień prac. , i ego maja Prezydium „ady Mint 
| Ś otowość walki o po enie dokonanyc | B a U A = 
4 Y h ; x RRS y niu ogólnej sytuacji W kraju, powziął następu Warszawa PAP. W związku: z | stwowe j samorządowe oraz zakłady 
=; pa E a y p jacą uchwałę: uchwałą RCZZ wzywającą wszyst- pracy będą w tych dniach czynne 

U baku deniofistrującego robotnika stanie chłop i inteligent pracujący. Kraj cały przebył bardzo ciężka | nym poczuciu odpowiedzialności za | "ich robotników i pracowników w | jak w normalnych dniach pracy. 

4 aime, która riaraziła naszy gospodar losy Narodu i Państwa wydział wy- TOOS OA. e ee, S E S YZ O E OESE ETE. 

Br P EO a uek o h a E Ea o AN kę marodową na straty sięgające | komawezy J-CZZ ma swolta penar- | ZONA Oe 
manstracją iednaści narodowej, świętem postępu emokracji, wolności miliardów złotych. Katastrofalna po | nym posiedzeniu w dniu 25` kwietnia | Æ = 
i siły naszej Od rodzonej Oje zyzny. wódź wyrządziła też olbrzymie szko | 1947 roku, wzywa calą klasę robotni o : = 

dy, narażając dziesiątki tysięcy lu- | czą Polski oraz pracowników umy- 1 M A J A À = 
H s r mis a e e © dzi na ciernienia i niedole. siłowych, pracowników biur, sario- s = 
Niech żyje 1 Maja święto międzynarodowej solidarności Śwłata pracy! Straty te muszą być wspólnym wy | rządu, poczt i kolei państwowych do j ' P & 
A Sia 2 A + siłkiem jak najszybciej wyrównane. | normalnej pracy w dniw 3-go j 1 |74 A" = 
Niech -zyje jednolity front klasy robotniczej! Równocześnie bardzicj niż kiedy- | 9-go maja. DNIEM MASOWEGO KOLP ORTAZ U = 
Niech żyje jedność działania PPS i PPR! - 1 kolwiek winniśmy przyspieszyć za | Pracą. twórezym wysiłkiem na a pi E 
2 sa tospedarowanie Ziem Zachodnich. | rzecz oćbudewy kraju, na tzecz od »TRY RUNY ROB OTNICZEJ « = 
Niech żyją jednolite Związki Zawodowe! Na straży naszych granie na Od- | budowy naszych Ziem Zaqhođnich, HE ES r dbz | E 
; SNP £ rze i Nysie stoi nie tylko polski żol- | na pokrycie strat związaaych z po- MOTTE KTO ORO 
Niech żyje sojusz robotników, chłopów i inteligencji Died nierz, leez w. pierwszym rzędzie pol | wodzią oddamy największy i najgod = 
EJ 
= 


wana polityka antyinflacyjna prowa 
kiego i wszystkimi narodami słowiańskimi w walce o pokój. dzą de podniesienia realnej placy 
Niech żyje bohaferski proletariat Czerwonego Zagłębia Dąbrowskiego! *dbonija ci szacowei nywzowE” 
ą 4 go, tlo poprawy bytu świata pracy. 
Niech żyje bohaterski i ofiarny lud śląski! 
Niech żyje suwerenna Polska Ludowa! 
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Strajk w fabryce 
Renault 

PARYŻ”, 26. 4 Około 15 tys 
| robczników, zatrudnionych w 2 


RANE R 
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anie Wwa ak wu” 
rzy KUZA zwraca się Go Rządu, x. 


pol TTA „AE a AE 
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W KATOWICACH , | o ALB zakładów samochodo- E ŻEM) jęki Raj E mamanman ROLPORTEREM wuuummaznmnmm 
wych „Renault” w z PO- | dzień międzynarodowej solidarności | =Æ 
tailo paca | --— “a Dgabotajszgi zostat umans, w bow. MMO HOHO 
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NIECH ZYJE WSPÓŁPRACA NAROD 
NAD_UTEWALENIEM POKOJU 


| 
E rotna „rebelia” posłów Par- 


„Po nas oni fj Pracy, żądających zmiany w 


f angielskiej polityce . zagranicznej, 


WYDARZEŃ 


M. RENE PLEVEN 


Akcja werbun- 
kowa „narodowe- 
go zrzeszenia 
Francuzów gen. 
de Gaulle'a” trwa 
w dalszym ciągu. 
Komunistyczna 
„Flumanite” przy- 


mosi codziennie sylwetki ludzi, 
którzy odpowiadają na apel gen. 
de Gaulle. Jednym z nich jest p. 
René Pleven, Oto co pisze o nim 
„Fumanite”: 

„ Pleven jest jednym z najbar- 
dziej inteligentnych łobuzów z 
całej bandy degaullowskiej, 

Nie afiszuje się, nie mówi du- 
żo, ale wie czego chce. 

De Gaulle uczynił go swoim 
pierwszym ministrem finansów. 

Ustąpi!i on ze swojego stano- 
wiska, gdy de Gaulle wycofał 
się z życia politycznego, 

Następca Plevena na stano- 
wisku ministra finansów objął 
skarb państwa w chwili, gdy ten 
znajdował się o włos od kata- 
strofy. 

Pan Pleven wykonał swoje za- 
danie wyśmienicie, Rozkaz, jaki 
otrzymał brzmiał: 
znajdą g....". Pleven wykonał 
rozkaz co do joty. 

Rozumie się, że Pleven cieszy 
się pełnym zaufaniem kół finan- 


Zjednoczonych. 
Rene Pleven jest człowiekiem, 


w którym trusty pokładają swo- | 


je nadzieje. 


MR. LEVIS DOUGLAS 
A oto 


Stanów Zje- 
w 


ra 
dnoczonych 
Anglii. 
„Dai ly 
na marginesie u- 
powtarzających 


porczywie 
rogłosek o rokowamiach w spra- | 


wie nowej pożyczki amerykań-[ utrzymywania nteproporcjonainie 


skiej dla Anglii, której rezulta- ý 
tem mogłoby być- jeszcze większej 
uzależnienie Anglii od imperiali- $ 

* Bstopniu stróżami 
italizmu amerykańskiego; do efek- 


dl tywnego osłabienia w ten sposób 


zmu amerykańskiego. * 
„Levis Douglas zajmował 
pierwszym „okresie rooseveltow- 


wi 


skiego „nowego ładu” stano- 
wisko dyrektora budżetu. Szyb- 
ko jednak zrezygnował, skoro 


zrozumiał, że oznacza to wyda- 


perialiźmie i stawała 
bardziej 
polityki 
glo-radziecki pakt o przyjaźni co-. 


n- H Ziednoczonych i 
sowych. Sam: posiada rozgałęzio- § 


ne interesy w Anglii i Stanach $ A 
9 zultacie 


| skiej opozycja ta nie tylko nie 


druga; 
sylwetka, — TymĘ 
razem ambasado- É 


Podaje jaf 
Worker” f 


się | 


Przyjazd handlowej delegacji 
angielskiej do Moskwy w celu 
omówienia możliwości zwiększe- 
nia wymiany towarowej między 
Anglią i Związkiem Radzieckim 
jest tylko jedną z faz, toczących 
się od dłuższego czasu rokowań 
dyplomatycznych w sprawie prze 
dłużenia i wypełnienia nową 
treścią istniejącego traktatu an- 
glo-radzieckiego. 

Traktat anglo-radziecki został 
podpisany w maju 1942 r. Miał 


on za zadanie unormowanie sto- 
sunków między obu państwami 
w wspólnej walce przeciwko nie- 


mieckiemu faszyzmowi. W miarę 


jednak, jak polityka zagraniczna 


Anglii nie traciła na swoim im- 
się coraz 
zależną od reakcyjnej 
zagranicznej USA, an- 


raz bardziej się deaktualizował. 


Sytuacja ta 'wywełała żywe 


zaniepokojenie w szerokich war- 
stwach narodu 
szczególnie wśród członków La- 


angielskiego, a 


bour Party. Wyrazem tego była 


uniezależnienia się od Stanów 
zbliżenia do 
Ww  re- 
meskiew- 


Związku Radzieckiego. 
konferencji 


osłabła, ale wezbrała na sile, 


Í czego dowodem są przedstawio* 


ne na mający się odbyć w po- 
łowie maja kongres Partii Pracy 
około 500 rezolucyj, krytykują- 
cych politykę ministra Bevina. 

Krytycy min. Bevina wskazy- 
wali, że jego jednostronna poli- 
tyka wiązania się ze Stanami 
Zjednoczonymi doprowadza W. 


Brytanię do rosnącej zależności | 
{cd Stanów Zjednoczonych; do 


wielkich garnizonów wojskowych 


coraz większym 
interesu kapi- 


będących w 


pozycji gospodarczej Anglii po” 
zbawiając ją rąk do pracy i 
wreszcie przez faktyczne gospo- 
darcze odłzolowańie się od kra- 


wanie pieniędzy Wall Street nań jów niedolarowych do zahamo- 


ulżenie doli bezrobotnym, 

Obecnie Douglas jest prezesem 
miliardowego towarzystwa ase- 
kuracyjnego „Life 8: Insurance, 
Co”. s 

Po przyjeździe do W. Brytanii 
Douglas oświadczył, że z lego 
fachowego punktu widzenia An- 
glia stauowi dobre ryzyko. 

„Czy ambasador Wall Street — 
pyta „Daily Worker” 
gotowany jest zaryzykować fi- 
nansowanie brytyjskiej reakcj! 
przeciwko prostemu człowiekowi 
w Anglii i w Europie, tak jak 
to czynią Amerykanie w Grecji 
i w Turcji?” ì 

Ale prosty człowiek w Anglii 


i Ameryce ma chyba już dość 
imperialistycznych awantur. 
ANDRZEJ BRONOWSKI 


wania odbudowy gospodarki bry- 
tyjskiej, 3 


Dla krytyków ministra Bevina 
jego polityka- w stosunku do 
Związku Radzieckiego stała się 
sprawdzianem konsekwentnego 
wprowadzenia w życie idei i ha- 
seł programu Labour Party. 
Opozycja ta nie ogranicza się 
tylko do dołów -partyjnych i 
wiadomym jest, że zaliczają się 
do niej także ministrowie resor- 
tów gospodarczych, którzy po- 
nadto zdając sobie sprawę z nie- 
uniknionego kryzysu ekonomicz- 
nego USA, chcięliby ochronić 
Anglię przed jego straszliwymi 
skutkami. 

Minister Bevin pod naciskiem 
opozycji wystąpił kilka miesięcy 
temu z projektem przedłużenia 
paktu anglo -radzieckiego na 
lat 50. Propozycja ta spotkała 
się z komentarzem Generalissi- 
musa Stalina, że nie może być 
mowy o przedłużeniu traktatu 
bez usunięcia z niego szeregu 
zastrzeżeń osłabi jących działanie. | 
Stanowisko to 
pełnym zrozumieniem w kołach 


SEAT" AROROTNICZA 


-Jai "a 


Lir. LIG — Uv3) 


attgielskich krytyków ministra 
Bevina. Znany nam poseł La- 
bour "Party Zilliacus pisał: „Po- 
trzebrie jest nie przedłużenie mar 
twego traktatu, lecz uczynienie 
poważnych wysiłków celem zna- 
lezienia dróg i sposobów na 
wprowadzenie w życie anglo-so- 
wieckiego sojuszu.” 

Układ anglo-radziecki podpisa- 
ny był na długo przed stworze- 
niem Organizacji Narodów Zje= 
dnoczonych i zawierał klauzulę 
uzależniającą wykonanie arty- 
kułów trsktatu od zgody „państw 
jednakowo myślących”. Obecnie 
po ukonstytuowaniu się ONZ, 
jest oczywiste, że takie zastrze- 
żenie jest zbyteczne i należy je 
z układu usunąć. 

Jednocześnie, jak pisała „Praw- 
da”, „naród radziecki słusznie 
uważa, że zawarcie między pań- 
stwami układu lub porozumie- 
nia mające na celu ustalenie 
między innymi stosunków na- 


spotkało się z! prawdę przyjaznych, winny wy* 


kluczać udział każdej z układa- 


jących się stron w różnych blo- 
kach skierowanych przeciwko 
drugiej stronie bez względu na 
to, czym i jak udział taki byłby 
zamaskoweny. Z tego też powo- 
du nowy układ anglo - radziecki 
powinien  zobowiązywać obie 
strony do niebrania udziału w 
żadnych porozumieniach i posu- 
nięciach, które mawet pośrednio 
byłyby skierowane przeciwko je- 
dnej ze strón,” 

Wyrażne i  niedwuznaczne 
stanowisko ZSRR wywołało 
gwałtowne ataki ze strony tych 
kół imperialistycznych w, Anglii, 
które chciałyby podporządkować 
Anglię Stanom Zjednoczonym; 
Także i w Stanach Zjednńoczo- 
nych reakcyjna prasa dążąca do 
odizolowania Związku Radziec- 
kiego rozpoczęła oszczerczą kam- 
panię, jakoby propozycje ZSRR 
zmierzały do przeciwstawienia 
Anglii -Stanom Zjednoczonym. 
„Są to bezwstydne pomysły, sko- 
mentowała „Prawda”. Związek 


Radziecki odnosi się pozytywnie * 


okowania anglo-radzieckie 


do wzmocnienia współpracy mię- 
dzy Anglią i ZSRR tak jak dąży 
do wzmocnienia współpracy mię- 
dzy Anglią i USA lub Francją, 
jeśli, rzecz jasna, współpraca ta 
nie jest wymierzona przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu.” 


Nie wiadomo jeszcze, jak poto- 
czą się w obecnej chwili roko- 
wania  anglo-radzieckie. Należy 
przypuszczać, że próby kół reak- 
cyjnych usiłujących nie dopuścić 
do porozumienia między Anglią 
i Związkiem Radzieckim spełzną 
na niczym. Rosnąca świadomość 
klasy robotniczej w Anglii, nie- 
chęć do podporządkowania się 
USA, jak i wymagania jej sy- 
taacji gospodarczej doprowadzą 
prędzej czy później do zawarcia 
nie tylko przedłużonego, ale i 
odnowionego sojuszu  Anglo-ra- 
dzieckiego, kióry jest ze wszech- 
miar pożądany dla ostatecznego 
unormowania stosunków w Bu- 
ropie powojennej, 


W. PODGÓRSKI 


Jedność Wielkiej Czwórki większa niż kiedykolwiek. przedtem 


MOLOTOW, BEVIN i MARSHALL 
o konferencji w Moskwie 


MOSKWA, 26. 4. (obst. wł.) W dniu wczorajszym ministrowie spraw 
zagranicznych Mołotow, Bevin i Marshall udzieli przedstawicielom prasy 
wywiadu na temat zakończonej onegdaj konferencji moskiewskiej. Ich wy 


powiedzi przytaczamy 
Mołotow : 


Spędzillśray 
niemało cza 
su i włożyliś 
my niemało 
pracy w roz 
ważanie za” ' 
gadnień. u- 
mieszczo 
nych na po- 
rządku dzie 
nnym obec- 
nej sesji Ra 


dy Ministrów. Praca nasza nie jest 
zakończona, ale tym niemniej 
zdziałaliśmy niemało, Dokonali- 
śmy dość dużej pracy przygoto- 
wawczej. Mamy nadzieję, że pra- 


Trzeci dżicń procesu Biebowa 


| Wsirzasające 


| Samo słowo Biebow 


przy $ 


gro zy 


zemania 
było synonimem 


ŁÓDŹ. 26. 4. W toku postępowania dowodowego sąd 
w dniu 25 kwietnia kontynuował przesłuchanie świad- 


ków. 


ł 


Zeznaje Antoni Leibich, Volksdeutsch, który był za- 
trudniony przy zarządzie getta w Łodzi. 


Biebow uspakajał przeznaczonych 
do wywożenia Żydów, tłumacząc; żę 
jadą na lekkie roboty Następnym 
etapem miało być wyniszczenie Po- 


Z waąszei winy cierpi Amelia 


ATTLEE DAJE ODPRAWĘ 


R 


LONDYN. 26. 4. 


kongresie szkockich zwi azków zawodowycć 


CHURCHILLO WI 


Premier Attlee wygósi rę 
w a 


Andrews przemówienie, które zawierało ostre zarzuty 
pod adresem przywódcy konserwatystów Winstona 


Churchilla. Premier brytyjski odpowiadał 


na inowę 


Churchilla, zawierającą krytykę obecnego rządu W. 


Brytanii. 


nym z najbardziej 
niefortunnych mini- 
strów skarbu, który 
spowodował wielkie 
cierpienia narodu 
brytyjskiego Zda- 
niem Attlee, wiele dzisiejszych kło- 
potow Wielkiej Brytanii wywodzi 


się z tego, że w roku 1925 Churchill 
przywrócił standard złota w Wiel- 


kiej Brytanii. Doprowadziło to do 
kryzysu w przemyśle węglowym, 
którego skutki odbijają się jeszcze 
„dzisiaj na całym kraju Attlee przy- 
znaje, że Churchill posłuchał wów- 
czas rady Banku Angielskiego W 
każdym razie popełnił on błąd. po- 
legając na cudzym zdaniu w spra- 
wach, z którymi nie był dostatecz- 
pie obznażmiopy.  -——————xsim. 


Attlee oświadczył, | 
iż Churchill byt jed- 


W swej mowie na 
posiedzeniu człon- 
ków organizacji „Pri 
merose Leage” Chur 
chill wysuną! cały sze 
reg nieodpowiedzial- 
nych zarzutów. Mó- 
wił np. o „porzuceniu Indii”, a zig- 


norował cały wielki ruch autonomi- 
czny, nurtujący Azję od kilku dzie- 


siątków lat. Oskarżył rząd socjali- 
styczny o to, że żyje z jałmużny, 
amerykańskiej, a sam raz po raz 
składał hołd wspaniałej pomocy, 
udzielonej przez Amerykę w cza 
sie wojny w drodze lend - lease. 
Odpowiadając na zarzuty Chur- 
chilla w sprawie nacjonalizacji, pre- 
mler oświadczył: „Nie wstydzimy 
się tego, że coraz więcej dzlałow na 
szej działalnośej gospodarczej użyt- 
kowanych 'jest przez naród dla na- 
rodu, zamiast dle zysków prywat- 
nych” z ax 


laków, a przede wszystkim inteli= 
gencji polskiej, jako rasy niższej. 
Świadek opowiada o urządzeniu 
przez Biebowa składów. w kościele 
Najśw. Marii Panny į innych KO- 
ściołach na terenie getta. - 


Interesujące momenty wnoszą ze- 
znania dr. Eliasberga, który był na 
czelnym |ekarzem szpitali w getcie 
łódzkim. Świadek mówi o kierow- 
niczej roli oskarżonego Biebowa we 
wszystkich akcjach likwidacyjnych. 
Szpital, w którym pracował świa- 
dek, został zlikwidowany. Wszyst- 
kich ciężko lub lżej chorych, Star- 
ców i dzieci wywieziono na zagładę. 
W okresie istnienia mełego obozu 
przy ulicy Jakuba 18, śwffdek wi 
dział często Biebowa, który wpadał 
tam od czasu do czasu, w straszny 
sposób terroryzując więźniów. Sa- 
mo słowo Biebow — było dla nas 
synonimem zgrozy — mówi świa- 
dek. 

O stosunku do wykonywania 
obrzędów religijnych najlepiej 
świadczy następujące zarządzenie 
Biebowa: kazał on jednemu z ar- 
chłtektów żydowskich rozpocząć 
rozbiórkę kościoła, znajdującego 
się: na terenie getia. Architekt 


poniżej. 


ca dokonana przez nas tu w Mo- 
skwie przyczyni się do dalszego 
powodzenia naszej sprawy 4 u- 
zgodnienia naszych stanowisk 
wobec wszystkich - nierozstrzyg= 
niętych dotąd zagadnień. 


Marshall : 


„Sądzę, że istnieją, 
duże szanse na ©- 
siągnięcie porozumie- 
nia w niedługim ` 
czasie, chociaż obec- 
na zwłoka może wy- 


dawać się przykra.” 
Po  rozczarowaniach 


ostatnich  tygudni, konferencja 
kończy Slę w nastroju nelnym 
nadziei na przysźłość. Wielka 
Czwórka spotka się ponownie w 


świadków 


wzdragął się mówiąc, że przecież 

te jest dom boży. Wtedy Biebow 

powiedział: „Ach dom boży? — 
Więc w imię boże rozbierajcie ten 
dom!” (na sali szmer oburzenia). 

Przy końcu  przedpołudniowego 
posiedzenia Sądu, przesłuchani zo- 
stali dwaj świadkowie dowoduwi, 
szofer zarządu getta, Kapica oraz 
zastępca Biebowa, ERICH CZAR- 
NULA. 


Erich Czarnula, z zawodu handlo- 
wiec, zastępca Biebowa. W zarzą- 
dzie getta był on, według jego słów, 
kierownikiem zakupów (1) Świadek 
daje wykrętne odpowiedzi. 


| aniżeli  kiedykol-' 


| 


Nowym Jorku we wrześmiu, a 


w Londynie w listopadzie. 


|| 
k e 
Bevin : 
Jedność Wiel- 
ziej Czwórki jest 
obecnie wieiksza, 


wielk przedtem; & 
'to chociażby z ü= 
wagi na Szczerość, 
okazaną przez po- 
szczególnych ministrów w toku 
konferencji. 

Jeśli wziąć pod uwagę sze- 
roką wymianę poglądów. oraz 
dalsze rokowania w najbliżzzej 
perspektywie, to dojdzie się do 
wniosku, żę konferencja mo- 
sklewska _przyczyniłą się do 
sprawy zbudowania pokoju 
powszecimêgo na trwalej pod- 
stawie, 

Wolę poświęcić więcej czasu 
na usunięcie żóżnic i zbudować 
dobry pokój, aniżeli w pośpiechu 
stworzyć pokój fałszywy, oparty 
na błędnych założeniach. W kwe- 
stli niemieckiej osiągnięto więcej 
amiżeli przypuszczano. Obecnie 
bowiem znane są poglądy wszy- 
stkich mocarstw w tej kwestii. 
Odnośnie politycznej przyszłości 
Niemiec w Europie obecnie zna- 
ne są już poglądy wszystkich 
mocarstw i nie wydaje się, aby 


różnice były zbyt wielkie. NA 
NASTĘPNEJ SESJI MOŻLIWE 
BĘDZIE OSIĄGNIĘCIE PEŁNE- 
GO POROZUMIENIA. 


"æ « 


Wywiad z h. wiceprezydentem U. S, A. 


Henry Wallace pozdrawia Polaków 
PARYŻ, 26. 4. (PAP) B. wiceni ezydent Stanów Zjednoczonych Henry Wal- 


lace w przededniu swego odlotu do Nowego Jorku, przyjął paryskiego kors- 
spondenta PAP. Mieczysława Bihrowskiego i udzielił mu wywiadu, 


Panie Prezydencie — brzmiało 
pierwsze pytanie czy sądzi 
Pan, że propozycje ministra Mar- 
shalla w Moskwie, kwestionują- 
ce granice Polskj na Odrze i Ny 
sie mogą służyć sprawie bezpie- 
czeństwa w Europie i pokoju 
świata? 

Henry Wallace oświadczył w 
odpowiedzi: „Nie, nie sądzę”, 

O O D BAROT SE SE T D, 


r j e TY" 

Uph na! termin amnestii 

Osławiony komendant Roak ` 
ujawnił się 


WARSZAWA (PAP) W war- 
szawskich komisjach  amnestyl- 
nych ostatni dzień amnestii upły 
nal pod znakiem zw. ` * mej frek 
wencji ujawni*iących się człon 
ków podziemia, 


W ostatnim dniu amnestii do 
komisji przy Wojewóązkim Urze 
dzie. Bezpieczeństwa Publiczńiegze 
w Warszzwie zgiosił się osżawio 
ny komendanż Roak z Sierpca pa 
„Łysy* „który przyprowadził pod- 
sjładnych sobie lydzi, 


W odpowiedzi na dalsze Pyta. 


nia Walłace zaznaczył; „Mam 
wrażenie, że nie ma w Sta- 
nach Zjednoczonych Polaka, 
„który by niezależnie od przeko 
nań politycznych nie był zanie 
pokojon; próbami podważenia 
granic zachodnich Poiski« ` 

Na pytanie, jak ocenia dzie- 
ło odbudowy Polski, Wallace 
odpowiedział: „Podczas niedaw 
nego pobytu w Londynie zaim- 
teresowałem się tą sprawą i 
mogłem utwierdzić się w pize- 
konaniu że mimo braku dosta 
tecznei numocy. Polska może 
„.Boszcz"ric się swymi osiągnie” 
ciami w dziele odbudowy go- 
spodarki narodowej. zwłaszcza 
w zakresie zwiększenia prodnk 
cj + bardziej sprawiedliwego 
rozdziału dóbr.  Fragnąlbym 
eoznać nową Polskę, W przy- 
szłym roku odwiedzę może 


Polskę 1 Czechgsłowacię*, ma 


Fakt nieosiągnięcia pórozumie- 
nia w sprawie amerykańskiego 
projektu paktu czterech mo- 
carstw nie jest powodem do roz- 
paczy, gdyż na następnej sesji 
uda się znaleźć rozwiązanie w 
tej sprawie. Gdyby Stany Zie- 
dnoczone już po pierwszej woj- 
nie światowej przyjęły na siebie 
takie zobowiązania jak te, które 
poczyniły obecnie, druga wojna 
byłaby niemożliwa. 


ÓW ZJEDNOCZONYCH. 
ŚWIATOWEGO! ——=: 


| Przegląd prasil 
zagranicznej 
POLACY W ANGLI 


„Daily Worker” pisze o Pols 
kach w Angl: ` 

„Kilkuset polskich  IptaikóW 
stacjonujących obecnię w LIW 
eoln, chee powrócić do domu . 
Wczoraj na lotnisku w Ang“ 
ham polscy oficerowie oświadeffi 
li mi, że cyfra składających pó” 
dania o repatriację wzrosła £ 
procenta rok temu do 30 proces 
obecnie, 


Polacy, z którymi rozmawiś” 
kem twierdzili, że podejrzew3śł 
rząd-brytyjski g większe zainić* 
resowanie w utrzymaniu. ich A 
formacjach wojskowych niż * 
skłerowaniu ich do pracy. s 
Nie ma“ wątpliwości, że choii 
by oni powrócić do awojej ojc 
any, w której mogą znaleźć o wii 
le lepszą przyszłość niż włóczć 


nie się po ulicach miasteczek. 
wsi angielskich". 


STALINGRAD 
Alexander" Clifford, korespof” 
deet angielskiego dziennika ~“ 
„mily Mail” przestał -reporiaż m 
Selingradu. Angielski dziennit 
karz depeszuje: 

„Wszystkie fabryki w talin” 
gradzle- zostały już odbudowa? 
lus odremontowane. Wzdłuż rze” 
kr widać długi sznur dymiącyt” 
kqaminów. Pracy nie brak, br8ř 
tyko czasem rąk do pracy. 

W hucie „Czerwony Faździef* 
nik” olbrzymi kompleks hal fe“ 
brycznych raz jeszcze wypełni‘ 
ny jest różowym oparem czerw 
nej — gorącej stali. | 

Na gruzach wyrosły z powst 
tem szkoły I szpitale. Zbudowanó 
ponad 30 nowych szkół, Otwaśtć 
już teatry, kina i biblioteki. Od” 
remontowano też dwie cerk 
Stalingradu. c 

Kiedy plan odbudowy miast? 
będzie wykonany, Stalingrai, M 
dzie jednym z najpiękniejszych 
miast w Europie”, 


Jak to bylo na konierencji 
u de Gaulle'a? =- 


Generał zapomina o takcie i wals pięścią w stól - 


PARYŻ, 26. 4. Konferencja pra 
sowa gen. de Gaulle stanowi 
przedmiot uwag wszystkich dzian 
ników, które z rzadką jednomyśl- 
nością podkreślają, że konferen- 
cja ta zmieniła się szybko w ro- 
dzaj hałaśliwego wiecu e sirenni- 
czym charakterze, Dziennik „Au- 
rore” podkreśla, że dziennikarze 
francuscy i zagraniczni nie mogli 
wiele z konferencji skorzystać, 
gdyż przy każdym  kłopotliwym 


|ala. de Gaulle pytaniu podnosi 
się wrzawa, rozlegały się gwizń 
dy i padały pogróżki. De GauiW 
odpowiadał podniesionym głosem 
nierzadko uderzając dłonią W 
stół i był często  oklaskiwanii 
przez swoich zwolenników, W 
dług zgodnej oceny  obserwato* 
rów, aśwładczenie jego nie dorzć 


city. niczego nawego do rzeczy ZE% 


nych. 


Czy Jugosławia zwróci sie do ONZ. 


| Dlaczego Anglosasi udzielają azylu” 
jngosfowiańskim przestępcom wojennym? 


BEŁGRAD 26. 4. Ju gosłowłański 


' wiceministefń 


spraw zagranicznych Bebler oświadczył na konferen 
cji prasowej w Belgradzie, iż rząd jugosłowiański bg“ 
dzie zmuszony wszcząć energiczne kroki na drodzć 
dyplomatycznej, jeśli władze brytyjskie i amerykań* 


skie nie wydadzą około 


950 jugosłowiańskich prze“ 


stepców wojennych, przebywających obecnie na tery* 


torium Włoch. 


W końcu Henry Wallace prosił 
o przekazanie polskim czytelni. 
kom wyrazów przyjaźni oraz ży- 
czeń pomyślność w budowie 
nowej Polski. 


Potworne 
morderstwo 


w. Niemczech 


BERLIN, 26. 4. Policja niemie- 
cka aresztowała 22-letnią Gerdę 
Rasch, podejrzaną o popełnienie 
morderstwa na swoich rodzicach 
Śledztwo wykazało, że dziewćzy- 
na, którą łączył kazirowezy sto- 
sunek z ojcem, dała rodzicom 
Środek ntSenny, a następnie za- 
mordowała matkę siekierą į RY" 
wżesiła. ojca. 


=n ZZ 


U 

W razie potrzeby Jugosła* 
wia odwoła się w tej sprawić 
de ONZ. Wiceminister Beblefi 
podkreślił, iż władze sojusz* 
nicze wyraziły zgodę na wy* 
danie Jugosławii 200 osób, 6% 
skarżonych o zdradę, zamias$ 
950, których wydania doma* 
ga się Jugosławia  Dotych* 
czas jednak tylke =“ :sób zo” 
stało przekazany: władzośi 
jugosłowiańskim. À 


pn" 
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Po udzieleniu przez usé 
nożyczki Grecji i Turci 


W Hiszpanii mają nadzieję- 


Caudiltó, czy Hiszpania Jesl "” 
stępna na liście peċyezek amec7* 
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Doś 


ie, Wiądczenia wojenne į powo 
stają wykazały, że najwięcej ko- 
i, Swój naród i najlepiej słu- 

Swej Ojczyźnie nie ci, którzy 
lep, € uchodzić chcieli za . naj- 
Kig A ch patriotów, a więc wszel 
beriag a ZU nacjonaliści i im- 
iy ŚCI, lecz najszersze war- 
ker narodu, obóz lewicy spo- 
ta ej na czele z klasą robotni- 


wydarzenia ostatnich lat udo- 
fine, ity, że właśnie klasy panu- 
Am właśnie burżuażja w każ- 
Obi kraju, prowadzi politykę, 
tona tylko na jej własny, 
Map interes, nie mający nic 
td ego, a czasem wprost prze 
logo Wny interesom ogólno-na- 
"sia Przykład kles panują- 
był Francji, a także i. Polski, 
wo Właśnie takim jaskrawym do 
gr M, Że renómowani „patrio- 
„ 1 „Narodowcy”, że całe to 
lne społeczeństwo gotowe 
tẹ W każdej chwili zdradzić in- 
m. swego kraju i pchnąć w 
on swój naród byle urato- 
late: Swoje własne istnienie i ma 
„ajj Te same „patriotyczne” e- 
w €nty, które w praktyce oka- 
N się jedynie kosmöpolitycz- 
Mi grupami bez ojczyzny, u- 
lącymi tylko jednego boga, 
ądz, później po upadku 
th krajów wysunęły się na 
>. kolaboracji z wrogiem, raz 
ni cze dowodząc, że nie mają 
tys wspólnego z narodem. W 
og, Samym czasie wyklęty przez 
«Cjalne społeczeństwo obóz le- 
toy Społecznej na czele z klasą 
(miczą, który głosił od daw- 
R hasła niepodzielności pokoju, 
rowego bezpieczeństwa i mię 
„narodowej solidarności mas 
Tacujących w walce z faszyz- 
€m, wysunął się na czoło walki 
interesy całego narodu, o jego 
„ólność i honor, o- wyzwolenie 
EE" spod jarzma okupacji. 
andar niepodległości wysunął 
asf) rąk kosmopolitycznej bur- 
odb z rąk pseudo-patriotów 
U "zakłamanych  „narodowców”. 
„ Rwyciły go w swe dłonie ma- 
Y ludowe, partie i ludzie, którzy 
a ŚNIE DLATEGO, ŻE U- 
MIELI BYĆ INTERNACJONA- 
LISTAMI. OKAZALI SIĘ NAJ- 
EPSZYMI PATRIOTAMI 
, warunkach powojennych 
stosunek ten w niczym się nie 
*mienił,  Rzekomi patrioci chor- 
accy i słowaccy, węgierscy i 
Dolscy, i wszelkich innych naro- 
dowości siedzą dziś zagranicą 
lub w zachodnich strefach oku- 
Bowanych Niemiec i stamtąd u- 
rawiają swoją zdradziecką ro- 
tę przeciw własnej ojczyźnie. 
Spośród nich rekrutują się szpie- 
dzy na usługach obcych wywia- 
„Ów, oni pragną trzeciej wojny, 
Stora musiałaby zrównać z zie- 
lą ich ojczyznę i zmiszczyć ich 
Naród. A jednocześnie najszyb- 
“ej dźwigają się z ruin wojen- 
ych najwiekszą dbałość o 
dobro całego narodu, największy 
Wkład do dzieła utrzymania po- 
oju wykazują te kraje, które 
uwolniły się od „wewnętrznej o- 
Upacji garstki posiadaczy, którzy 
„Ad uważają się za monopoli- 
tów od patriotyzmu. 
I znów prawdziwy 
Batriotyzm wykazał obóz lewicy 
łecznej, wykazały szerokie 
Masy ludowe, pracujące w naj- 


0 


ŁOŚĆ NARODU I 


cięższych warunkach dla dobra 
ojczyzny, dla dobra całego naro- 
du, budujące swoja przyszłość 
na powszechnym pokoju i brater 
stwie wszystkich miłujących wol 
ność narodów. 


Bywają różni patrioci. Tacy, dla 
których patriotyzm oznacza służ- 
bę dla dobra całego narodu, 
którzy dla tego narodu chcą 
sprawiedliwości społecznej i moż 
liwości pokojowego rozwoju, i ta- 
cy, którzy dobro ojczyzny utoż- 
samiają z interesem pewnej gru- 
py uprzywilejowanej, „Lretat 
c'est moi” („państwo to ja") — 
powiedział ongiś Ludwik XIV. 
Państwo to my — głosiły przez 
wieki warstwy panujące. Kto 
przeciw nam powstaje, jest wro- 
giem państwa i narodu. Kto nie 
chce wojen, przynoszących ko- 


J 


a cierpienia i nędzę najszerszym 
warstwom narodu, jest zdrajcą 
ojczyzny. i 
Pod tak wykoszlawione pojęcie 
patriotyzmu nie da się podciągnąć 
żaden z wielkich ludzi, zapisa- 
nych złotymi zgłoskami w histo- 
rii swego narodu. Od czasów 
Wielkiej Rewolucji Francuskiej 
pojęcie patriotyzmu kojarzy się 
ze służbą dla całego narodu, Z 
walką przeciw przywilejom nie 
licznych i niewoli większości. 
Z naszej historii wiemy również, 
że wszystkie wielkie ruchy pa- 
triotyczne, które wydały Konsty- 
tucję 3-go Maja,  Insurekcję 
Kościuszkowską, Powstanie Wiel-- 
kopolskie, Powstanie Listopado- 
we, były . naprawdę postępowe, 
że czenpały one z haseł wielkich 
= rewolucyjnych, zmierza- 


rzyści tym, którzy są u władzy, Í| jących do ukrócenia przywilejów 


Polska marynarka handlowa 


na torach pracy pokojowej | 


EGO WOLNO 


TRYBUNA ROBOTNICZA 


warstw panujących i cieszyły 
się zawsze poparciem grup postę 
powych wszystkich narodów, wy- 
wołując odruchy międzynarodu- 
wej solidarności bojowników o 
wolność. Z drugiej strony wie- 
my o tym, że w czasie zaborów 
u stóp tronów schyliły swe czoła, 


że na wszelkie haniebne ugody 
szły właśnie te warstwy, które 


według dzisiejszego słownictwa 
reakcji należało by zaliczyć do 
najbardziej „patriotycznych”, bo 
najuparciej broniących swoich 
przywilejów, wkrew interesom 
narodowym, 

Naród polski, który ma za so- 
bą tragiczną lekcję 1889 r, wy- 
rosłą z wstecznictwa, z pustej 
„mocarstwowości” i posiewu nie- 
nawiści lub lekceważenia dla 


tych narodów, które powinny by- | międzynarodowej. 


(Z konferencji prasowej w Ministerstwie Żeglugi) 


W Min. Żeglugi odbyła się kon | 


ierencja prasowa, poświęcona 0- 
becnej sytuacji naszej żeglugi 
morskiej, 

Konierencję zagaił nowomiano 
wany min. żeglugi, tow. RAPAC- 
Ki, który w krótkim przemówie 
niu stwierdził, że polska żeglu- 
ga morska przeżywa obecnie nie-* 
iako moment przełomowy. Łączy 
słe to z powrotem naszej mary- 
narki handlowej do. macierzy- 
stych portów í z przejesiem 
przez władze polskie niemieckich 
statków. nrzyznanych nam z ty- 
tułu renaracii. Jednocześnie zbli 
ża się ku końcowi pierwszy 0- 
kres ' trudności powojennych. 
Stariujemy obecnie z tomażem 
wyższym od przedwojennego. U- 
ruchamiamy szereg stałych linii 
żeglugowych. w tym na dawnym 
przedwojennym szlaku Gdynia— 
j New Yòrk. I wreszcie mamy 0- 

becnie po raz nierwszv w Polsce 
ministerstwa poświęcone wyłącz 
nie sprawom żeglugi. Fakt ten 
podkreśla znaczenie spraw mor- 
skich w nowei Poisce, dążenie 
do zajecia przez nas odpowiednie 
go miejsca wśród państw mor» 
skich. 

— Przychodzę osobiście do go- 
towego. — oświadczył min. tow. 
RAPACKI, — do uporządkowa- 
nych już spraw morskich. Diate- 
go uważam za konieczne wspom- 
nieć o trudnych początkach kie- 
dy stawiane byłv pierwsze kro- 
ki. Sprawy żeglugi były połączo 
ne ze sbrawami handlu zagrani- 
cznego. które ze zrozumiałych 
względów Thusiały w pierwszym 
okresie zajmmować miejsce czoło- 
we. Wówczas to min. PETRU- 
SIEWICZ skupił pierwszych na- 
szych fachowców i entuzjastów 
morskich. | razem z nimi doko- 
nat wielkiei pracy nad uporząd- 
kowaniem naszych morskich 
Epraw. Ja. p 
Gośmy mieli przed wojną? 

Wiceminister żeglugi tow. dr 
Kazimierz PETRUSIEWICZ, 
przedstawił nastepnie w skrócie 
dzieje naszej marynarki handlo- 
wei do chwili dzisiejszej. 

Przedwojenna polska flota han 
dlowa skłodała sie z 39 statków 

_ 0 pojemmosci 123,2 tys. BRT i 


nośności 119,6 tys. DWT. Żeglu- 
ga państwowa nastawiona była 
przede wszystkim na linie regu- 
lame, których .liczba z Gdyni i 
Gdańska sięgała 17, Zaniedhywa. 
ła natomiast tzw. tramping. tj. 
transport towarów masowych, 

Z chwilą wybuchu wojny na- 
stąpiła dezorzanizacja naszej ma 
rymarki handlowej. Część stat- 
ków zabrali Niemcy. ale większa 
część najlepszych iednostek oca- 
lała i znalazła się w portach so- 
juszmiczych. . 

Działalność polskiej floty han- 
dlowei praktycznie rzecz biorąc 
"trwała bez przerwy i w czasie 
wojny. tylko że wszystkie niemal 
statki oddane zostały pod tym- 
czasowy zarząd brytyjskiego mi- 
nisterstwa transportu wojennego 
W czasie woinv flota polska stra 
cila 27 i powiększyła się o'9 stat 
ków zakupienych podczas wojny. 
W rezultacie wszystkich zmian 
polska marynarka handiowa mia- 
ła na dzień 1 stycznia 1947 r. -26 
statków o pojemności 93,9 tys 
m i nośności ponad 112 tys. 


WT. 3 
Statki z reparacyj 
niemieckich 
Zgodnie z uchwałą Konferen- 
cj: Poczdamskiej niemiecka flota 
handlowa została oddana  tytu- 
łem renaracii trzem wielkim mo 
carstwom., Udział Polsk; wynosi 
15 proc. cześci. przypadającej 

Związkowi Radzieckiemu, 


Dzięki zrozumieniu przez rząd 
radziecki naszych potrzeb mor- 
skich uzyskaliśmy 19 statków 
poniemieckich o pojemności 53 
tys. BRT. Jest to bardzo dla nas 
korzystne odszkodowanie, o czym 
świadczy. następujące porównanie 
odszkodowań uzyskanych przez 
Polskę i przez inne państwa w 
zestawieniu ze stratami: 


Straty  Reparacje 
BRT BRT 

Polska 90.000 58.000 
Norwegia 2.209.000 77.000 
Francja 1.814.000 60.000 
Holandia 1.555.000 52.000 

| Belgia 318.000 11.000 
Jugosławia 202.006 9.000 


UDZIAŁ STRONNICTWA LUDOWEGO. 
W OBCHODZIE PIERWSZOMAJOWYM 


, W Polsce Ludowej — święto 
“Eo Maja,  nieprzestając być 
Awiętem klasy robotniczej, prze- 
łca się w święto całego lu- 

du pracy, w święto ogólno-naro- 
we, Znalazło to swój wyraz 
W obchodzie pierwszomajowym 
Ub. roku Jęszcze wyraźniej uja- 
ia się to nowe oblicze święta 
majowego dziś, po wspaniałym 
twycięstwie demokracji w wybo- 
ch do Sejmu Ustawodawczego, 
warunkach postępującej kon- 


lidacjj wszystkich twórczych 
narodu. 
Pięknym potwierdzeniem tego 


lest komunikat Stronnictwa Lu- 
wego w sprawie obchodu świę- 
pracy w dniu l-go Maja br. — 
Odpisgny przez prezesa S.L. ob. 
Baranowskiego i sekretarza 
Sen S. L ob. A. Korzyckiegó 
Komunikat podaje do wiadomo- 
aE wszystkich orgamizacji wiej- 
kich, iż zgodnie z uchwałą NKW 
dei nnictwo .Ludowe bierze u- 
lał w ebchodzie pierwszomajo- 
m poprzez liczne delegacje 
de ze sztandarami, Celem 
la ram udziału w sbcho- 
NKW SL. poleca delegowa- 
e przez Zarządy Wojewódzkie 
SL prześźiawicieji 


do odpowiednich. komitetów or- 
ganizacyjnych obchodu 1 Maja. 


W komunikacie Stronnictwa Lu 
dowega znajdujemy słuszne uza- 
sadnienie udziału chłopów pol- 
skich w tradycyjnym święcie, 
jakie obchodzi klasa robotnicza 
w Polsce i na całym świecie. So- 
jusz robotniczo - chłopski uwa- 
runkował przeprowadzenie histo- 
rycznych zmian w ustroju rol- 
nym wsi polskiej, położył funda- 
ment pod budowę lepszego jutra 
polskiego chłopa, zapewnił mu u- 
dział we współrządzeniu Pań- 
stwem. 

„Ohłopi polscy wiedzą — czy- 
tamy w komunikacie — że bez ro 
botników tak jak i robotnicy bez 
śuopców — nie zdołaliby doko- 
uać tak wielkich przeobrażeń w 
każdei dziedzinie życia narodo- 
wego, nie notrafiliby zarrowadz”i 
i utrzymać rządów demokracji w 
Polsce”. 


„W Polsce przedwojennej stwier- 


[Prez nad ciezniężycielami ludu”. 
NKW Stronnictwa Ludowego 
uważa za konieczne, ażeby w wy- 

stąpieniach przedstawicieli. Str. 
podkreślane było znaczenie so- 
juszu  robotnigło - chłopskiego 
oraz jego nierczćrwalność. 

W zakońezeniu komunikatu po- 
dane są hasłe polityczne, które 


| delegacje chłopskie nieść winny 


na transparentach obok sztanda- 
rów Stron. Ludowego. Oto nai- 
ważniejsze z tych haseł: 


Wara Niemcom i ich opieku- 


nom od naszych granie na Odrze | zytu, 


i Nysie. Niech żyje sojusz polsko 
rądziecki — zwarancja naszych 
granie i podstawa pokoju świa- 
towego. 
Jedność mas pacnjących — to 
ostoja niepattległości i demokracji 
; udwwej. (i) 
| PSL — to rządy reakcji į obcega 
l ucisku. 
Te hasła pierwszomajowe mas 
chłopskich podzielają w Całej roz- 
cigłości masy robotnicze, podzie- 


Otrzymujemy 4 statki pasażer- 
skie i; 10 towarocwych, z których 
większość jest w dobrym stanie 
i jeden z najlepszych w byłej 
flocie niemieckiej _ motorowiec 
„Athen”, który będzie nosił na- 
wę „GENERAŁ WALTER” na 
pamięć o gen. Świerczewskim, o 
nośności ponad 7.000 DWT. 

Przejmowanie statków  ponie- 
mieckich trwa i będzie zakończo- 
ne 15 maja br. 


Rewindykowane statki 


* Poważne osiągnięcia są również 
do zanotowania w dziedzinie re- 
windykacji polskich statków, 
zrabowanych przez Niemców w 
czasie wojny. M. in. odzyskaliś- 
my już motorowce „Toruń” i 
„Robur VIT”, 10 holowników, od- 
naleziopo 40 kutrów rybackich, 
z których przejęto już 25. W naj- 
bliższym czasie odzyskamy paro- 
wiec „Bielsko” (nowa nazwa „Wa 
ryński”). 

Dalsze poszukiwania taboru pol 
skiego i gdańskiego trwają nadal 


Na torach pokojowej pracy 

Przejście polskiej marynarki 
hadlowej na tory pokojowej pra- 
cy odbyło się pomimo licznych 
trudności—stosunkowo łatwo Z 
chwilą zakończenia wojny statki 
nasze udało się uwolnić z czarte 
ru brytyjskiego i odzyskać polską 
gestię nad naszą flotą handlową. 
Po pokonaniu wielkich prze- 
szkód przeniesiono do Gdyni 
GAL („Gdynia — Ameryka Linie 


Żeglugowe). Linie żeglugowe nie 


były i nie będą upaństwowione, 
lecz pozostaną w formie spółek 
akcyjnych. 

Obecnie „GAL” oraz „Żegluga 
Polska” i Polsko - Brytyjskie 
Towarzystwo  Okrętowe (obie 
ostatnie znajdują się pod kurato- 
rium. GAL) rozpoczęły normalną 
działalność handlową. Obecnie 
zostaje uruchomipna Hnia Gdynia 
—' New York, linie do Pałudnio- 
wej Ameryki, do Antwerpii — 
Rotterdamu, do Anglii, dwie li- 
nie do Szwecji, do Włoch. „,So- 
bieski” podejmie ruch na linii 
Genua — Cannes — New York. 
Pozą tym wkrótce Uruchomiona 
zostanie linia do Damii. Powstaje 
u nas także nowa forma żeglugi 
—tankowców. r 

Dużym wyczynem było wyre- 
montowanie „Batorego i „So- 
bieskiego”. 

Dążymy do tego aby polska flo 
ta handlowa obsługiwała 50 proc. 


naszego przywozu i wywozu mor 
skiego i odpowiedniej części tran 
który pójdzie przez nasze 
porty. Do tego potrzeba nam bę- 
dzie ponad milion ton polskiej 
floty handlowej. Osiągnięcie te- 
go będzie trwało szereg lat, gdyż 
Państwo nasze nie może jeszcze 
poświęcić obecnie wielu środków 


1 


(na tak długoterminowe, inwesty- 


cje, jak budowa marynarki han- 
dlowej. 


dza w dalszym ciągu Stronnictwo | la je cały naród polski, pomny | Polska Państweri morskim 


Ludowe — święto pierwszomajo- 
„re było dniem buntu i walki kla 
8y robotniczej, w Polsce demokra 
tycznej stało się dniem radości i 
manilestacją zwycięstwa świata 
są z , ” WB 


niezmierzonych wysiłków, ciere 
pień i ofiar , jakimi okupiona zo- 
stała nasza wolność; świadomy 
„swych dróg i celów i z ufnością 


PIACI W MASE „ MM, 


Do 120 tys, DWT, które posia- 
damy obecnie, dojdzie w tym po- 
ku ponad 67 tys. DWT z repara- 


gi, 29 ug DWI zakupiow 


| miłości ojczyzny i solidarności 


ŚĆ JEST MOTOREM WALK 
PROLETARIATU © SOCJALIZM! 


0 prandzinym patriotyzmie 


POMUUÓM 


- 


I 


{ły być naszymi naturalnymi 
sprzymierzeńcami w walce prze- 
ciw zarazie hitlerowskiej, został 
wyleczony z ciasnego nacjona- 


WILHELM HBEISSMUELLER 
Berlin, W tych dniach — jak 


I 


N 


OROKOR 


ś 5 o tym  donosiliśmy — czterej 
lizmu. Dla każdego człowieka, u- N Aa a 3 Nena 
miejącego myśleć i wyciągać J chodniej rozgłośni niemieckiej 
wnioski z doświadczeń, jasnym Jw Hamburgu, zajmujący kierow 
jest, że tylko oparcie bytu każ- Ň nicze stanowiska, zostali zwolnie 
dego narodu o własną pracę, że X ni z pracy i oskarżeni o sfałszo- 
tylko wzajemne poszanowanie się Y wanie kwestionariusza, dotyczą- 
wszystkich narodów, że tyik N cego ich przeszłości politycznej. 


solidarne działanie w żapewnie- M Pomiędzy zwolnionymi znajduje 
niu pokoju į zużytkowania jego M się również słynny Hans Ziełin- 
owaców, może stworzyć formy M sky, znamy komentator radiowy, 
współżycia międzynarodowego, wÀ który w codziennych komenta- 
których i nasz naród znajdzie M rzach stale podburzał niemiecką 
miejsce dla pełnego rozwoju. Dla X opinię przeciw Polsce | Związko 
tego robotnicze święto 1 majowe, ] w! Radzieckiemu, Szczególnym 
stało się dziś dla nas ogólnonaro- Sade oai WZA była 
Pi Pon Ì i 1 le. 

dawym ED EG Słuchaczom często zdawało się 
że z głośników słyszą jeszcze! 
głos Goebbelsa lub Frietschego. 
Treść komentarzy  Zielinsky'ego 
przypominała bowiem  hitlerow- 
ską propagandę. Mimo protestów 
prasy zagranicznej, Zielinsky sta. 
wał się coraz to bezczelniejszy 
licznych prowokacjach i przez 
ika miesięcy cieszył się nie- 
skrępowaną swobodą w wypowie 
dziąch, aż ujawniono, że i on był 
członkiem partii hitlerowskiej. 

My "nie zaglądając do kartote- 
ki NSDAP wiedzieliśmy co on 
reprezentuje zbyt dobrze. 

Przed tygodniem kolega redak 
U cyjny  . Zielinsky'ego Wilheim 
Wychowanie kadr morskich X Heissmueller, podjął na nowo a- 

j . , Ñ taki Zielinskyʻego. Komentarze 
Kształcenie kadr morskich jest Ñ wskazują na to, że rozgłośnia 
majniezbędniejszym warunkiem M hamburska prowadzi systemety- 
wstąpienia Polski, do rzędu; czną i celową kampanię przeciw 
państw morskich Rozpoczęliśmy Ń Polsce i Związkowi Radzieckie- 
tę pracę jeszcze w lecie 1945 ro-Ń mu, podburza opinię niemiecką 
ku. Obecnie mamy Państwową M; sieje tylko nienawiść, Zastana- 
Szkołę Morską w Gdyni, a od$ wiajacym jest fakt, że tacy spad 
jesieni powstanie druga w Szcze- M kobiercy Goebbelsa, jak Zielin- 
cinie. Państwowe Centrum Wwy- N sky, mieli dotychczas możność 
chowania Morskiego ED, 
już blisko 1.000 młodzieży j utwo A 
rzyło Szkołę Jungów  (maryna- 
rzy) oraz Szkołę Rybaków Dale- 
komorskich. * 

Mimo szalonych trudności, ze- 
społy istniejących szkół morskich 
pracują z nieawykłym zapałem. 

Po cichu bez hałasu dokcnaliś- 
my na odcinku morskim bardzo 
wiele. Pracujemy nad tym, aby 
charakteryzując Strukturę gospo- 
darczą naszego kraju można było 
mówić o Polsce przemysłtowo- 


rolnej i morskiej. 
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demobilu amerykańskiego, 2% 
tys. DWT z rewindykacji. Łącz- 
nie nasza flota handlowa dojdzie 
do końca br. do okboło.230 tys. 
DWT. 
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od płacenia podatku dochodowe- 
go i obrotowego. 

W ten sposób podatek grunto- 
wy stał się dla wsi prawie jedy- 
nym podatkiem opłacanym przez 
rolników. 

E ai jednego roku od 
chwili wprowadzenia w życie o- 
mawianeso dekretu przekonały 


Dnia 24 maja 1946 roku wszedł 
w życie dekret z dnia 20 marca 
tegoż roku o podatkach komunal 
nych, który w części dotyczącej 
podatku gruntowego stanowi od- 
chylenie od zasady, przyjętej przy 
reformie samorządowego systemu 
podatkowego w kwietniu 1945 r., 


że musi być przestrzegany abso- | dostatecznie czynniki rządowe i 
lutny rozdział źródeł _ dochodo- gospodarcze, a niemniej także 
polityczne, że wieś ponosi nie- 


wych Państwa i związków samo- 


rządu terytorialnego równie mniejsze ciężary publiczne, 


niż miasto i nadto, że opłacane 
obecnie przez rolników podatki 
są mniejsze o 50 procent oil pla- 
eonych przez nich podatków do 
września 1939 roku. ° 

Ta nierównomierność w rozło- 
żeniu ciężarów na rolnika oraz ro 


Istota tego odchylenia polega na 
tym, że podatek gruntowy został 
potraktowany jako komunalny, w 
którym Państwo uczestniczy w 20 
proc. w zamian 
płatników podatku 


za zwolnienie 
grlntowego 


Nad Wisłą ruch.., 
anay 5 > : 1 E wik: 
BAZDCNCSŚNE | 


Zaniedbcne przez okupantą prace nad pogłębieniem Wisły zostały 
(esz |->|n"umix"" yno wione. 
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Za Odra... 


szerzenia swej wrogiej pokojo= 
wi propagandy. Według Angli- 
ków nazywa się to demokratycz- 
ną wolnością słowa — dla nas 
jest to antydemokratyczne, kon: 
sekwentna kontynuacja faszysta 
wskiej ideologii, nienawiści i 
zbrodni, I dlategu proponujemy 
zaaresziowanie Heissmuellera. 
Nie jest on na pewno bez winy... 


ZAGRANICZNE KONTAKTY 
HITLEROWCÓW 

Berlińskie pismo „Vonwasris* 
podaje „szereg faktów, dotyczą= 
cych pomocy finansowej, oka- 
zywanej nielegalnym organiza- 
cjom hitlerowskim w Niemczech 
przez zagraniczne ośrodki faszy* 
"stowskie. Tak pa przykład w Por 
tugalij przebywa dotychczas b. 
hitlerowski poseł w Buenos Ai- 
res dr Erik Otto Meinen, który 
rozporządza znacznymi fundusza 
mi pienieżnymi z transferów doko 
nanych przez rząd hitlerowski 
zagranicą jeszcze przed końcem 
wojny. Meinen na podstawie wska 
zówek hitlerowskich nielegalnych 
organizacji w Niemczech, wysyła 
masowo przez Szwajcarię i Szwe- 
cję przesyłki żywnościowe hitle- 
rowcom, przebywającym na tere- 
nach zachodnich stref ckupacyj- 
nych. Jak podaje „Vorwaerts”, 
kierownictwo pomocy 1 opieki 
nad hitlerowcami. spoczywa w rę 
kach b. adiutanta Goebbelsa, a 
później radcy ambasady niemie- 
ekiej w Buenos - Aires Helwiga. 
Ale jeszcze więcej przesyłek żyw 
nościowycb i towarowych otrzy= 
mują hitlerowcy bezpośrednio z 
Amerykj Południowej, nie. tylko 
w celu zaopatrzenia żywnościowe* 
go, ale dla manipulacji na ezar- 
nej giełdzie dla uzyskania fundu 
szy potrzebnych dla nielegalnych 
organizacii hitlerowskich. 
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Przypominamy naszym Czytelnikom, 
że cena »TRYBUNY ROBOTNICZEJ« 
w prenumeracie zbiorowej (na zakładach 
pracy) wynosić będzie od I maja 1947 r. 


zł. 36.— miesięcznie. 


Administracja »Trybuny Robotniczej« 


Wyrównanie obowiązków 


podatkowych 


botnika i pracującego inteligenta 
nie jest odpowiednia do wymagaft 
procesu odbudowy kraju i prowa- 
dziłaby niewątpliwie do pogarsza 
nia sytuacji finansowej miast, 


Dlatego też Rząd zdecydował 


„się na zmianę dekretu o podat- 


kach komunalnych w odniesieniu 
gruntowego przez 
podwyższenie dotychczasowej ska 
li tego podatku przeciętnie o 100 
proc. (dotychczas od 4 do 8 pro- 
cent) i zwiększenie udziału Pań 
stwa z 20 do 25 proc. w drodze 
nowelizacji dekretu z dnia 20 
marca 1945 roku o finansach k@- 
munainych 

Ten ostatni dekret przyznawił 
Komunalnemu Funduszowi fip- 
życzkowo - Zapomogowemiu 5 
Proc. udziału w podatku grunto- 
wym., obecnie zaś udział ten ZO- 
staje podwyższony do 15 proc. 
kosztem gmin wiejskich  powia- 
towych związków  samorzącio” 
wych, oczywiście teoretycznie, 
gdyż gminy wiejskie i powiatowe 
związki samorządowe przy zwięk 
szonej stopie podatkowej będą 
osiągały większe niż dotąd wpły 
wy z podatku zruntowego. 

Zwiększenie udziału Komiunal- 
nego Funduszu Pożyczkowo - Za 
pomogowego we wpływach z po- 
datku gruntowego stwarza duże 
możliwości udzielania  zapomóg 
samorządom miejskim dla umożli 
wienia Im osiągnięcia równowagi 
budżetowej z jednej, a zwiększe- 
nia wydatków na inwestycje u- 
żytkowe i opłacalne z drugiej 
strony. 

Zmiana ta wpłynie korzystnie 
ua proces wytwarzania równowa 
gi gospodatczej pomiędzy wsią i 
miastem w płaszczyźnie odbudo* 


amm WZ gospodarczej kraju (GA A 
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TRYBUNA ROBOTNICZA 


STOLICA WIELKOPOLSKI 
POD ZNAKIEM TARGÓW 


wysłannika „Trybuny Robo tniczej* 


Telefonem od specjalnego 


Poznań. 26.4, — Całe życie Po- 
znania stoi pod znakióm Targów. 
W mieście przeprowadza się re- 
mont uszkodzeń wojennych, któ- 
re nie oszczędziły pięknej stolicy 
Wielkopolski. Czym bliżej tere- 
nów targowych, tym większy roz 
mach wykonywanych robót . 

Bará) poważnym -plusem Tar- 
gów Poznańskich jest ich położe- 
mie, w samym centrum miasta na 

„przeciw dworca kolejowego. Po- 
dziw budzi ogrom wysiłku wło- 
żony w odbudowę wypalonych pa 
wiłonów wystawowych. Świadec- 
twem tego jak wyglądał teren 
wystawy po oswobodzeniu mia- 
sta, jest widoczny z daleka szkle- 
let pięknej Wieży Dolnośląskiej, 
w odremontowanej części w któ- 
Tej, wystawiają swoje eksponaty 
Izby Rzemieślnicze. 

Poważnym problemem dla mia- 
sta było rozkwaterowanie oczeki- 
wanych licznych gości kra- 
jowych i zagranicznych, tym 
bardziej, że niezależnie od zbu- 
rzenia wielu domów mieszkal- 
nych, zniszczeniu podczas wolny 
uległo 7 dużych hoteli poznań- 
skich. Zagadnienie to rozwiązano 
przydzielając gościom zagranicz- 
nym miejsca w ocalałych hote- 
lach, rozbudowując „Gospodę Tar 
gową” (jest ona obecnie najwięk- 
szym hotelem turystycznym w 
Polsce) oraz dzięki postawie po- 
znaniaków, którzy masowo zgło- 
sili pokoje dla przyjezdnych. 

Społeczeństwo poznańskie uwa- 
ża powodzenie Targów za punkt 
swego honoru t stara się jak naj 
bardziej iść na rękę organizato- 
rom i gościom. 

Z objawami tego stanowiska 
można się spotkać na każdym 
kroku Z uprzejmym uśmiechem 
tłumaczą nie znającym miasta 
przyjezdnym, gdzie znajduje się 
wyżnaczona im kwatera, uspra- 
wiedliwiają zniszczeniami wojen- 
mymi trudności mieszkaniowe i 
strasznie denerwują się o pogodę 
w dniu otwarcia Targów. 

Widać z każdego słowa. że 
chcieliby, aby wszystko było jak 
najlepiej, 

Napływ gości już się rozpoczął. 
Spodziewany jest szereg wycie- 
czek  jugosłowiańskich, francu- 
skich, z Danii, z Belgii, Szwecji 
1 Czechosłowacji, Przyjazd swój 
zapowiedziało również wielu 


przedstawicieli z Francji, Anglii, 
Holandii, Włoch, Stanów Zjedno- 
czonych, Argentyny, Brazylii | in. 

Targi Poznańskie gościć będą 
fińskiego ministra przemysłu 
oraz austrlackiego ministra han- 
dłu. Członkowie tych wycieczek 
zagranicznych nie są tylko tury- 
stami. Reprezentują oni sfery go- 
spodarcze swoich państw i przy- 
jeżdżają w celu zawarcia konkret 
nych umów handlowych. 

A tymczasem na terenie Tar- 
gów wre praca... 

Wprawdzie Targi są jeszcze 
zamknięte dla publiczności, ale 
spróbulmy* niedyskretnym dzien- 
nikarskim okiem zajrzeć do pa- 
wilonu, aby zorientować czytelni- 
ków „Trybuny Robotniczej” o 
stanie oprac na dzień przed o- 


większej powojennej imprezy 
międzynarodowej. 

W dużej hali na lewo od wej-- 
ścia roziokował się ciężki prze- 
myst, Stoiska są Już prawie wy- 
konane, ale od czasu do czasu 
przybywają jeszcze, jakieś ekspo- 
naty, 

Właśnie niosą śliczny model pa- 
rowozu TY-45 produkcji Zakła- 
dów Cegielskiego, a obok usta- 
wiają lutnię kopalnianą wyko- 
naną w hucie „Laura”, 

Olbrzymią halę centralną na 
wprost wejścia zajął przemysł 
włókienniczy. Właśnie na nóżkę 
manekina. naciągają marzenie 
wszystkich kobiet — perlony. 

Stolsko przemysłu bawełniane- 
go wywiera wrażenie jakiejś 
egzotycznej świątyni — stoją po- 


ficjalnym otwarciem naszej naj- | sągi obleczone w powiewne tka- 


Targi Soznańskie 


W odbudowie naszego Państwa 
wydzielają się pewne daty, które 
jak kamienie milowe zaznaczają 
etapy wysiłku całego narodu na 
drodze do stabilizacji politycznej 
1 gospodarczej. Taką datą w 
dziedzinie polityki wewnętrznej 
był dzień zwycięstwa demokra- 
cji polskiej w wyborach stycz- 
niowych, a w dziedzinie gospo- 
darczej dzień uchwalenia planu 
3-letniego. 

Dzień dzisiejszy jest również 
poważnym etapem na drodze do 
odbudowy kraju — dzisiaj, 27 
kwietnia 1847 r. otwierają się 
pierwsze powojenne Międzynazo- 
dowe Targi Poznańskie, 

:Bitwa o rozwój handlu zagra- 
nicznego jest nieodłączną czę- 
ścią ogólnej bitwy o lepszą Pol- 
ską. Podobnie innym krajom i 
Polska musi sprowadzać nieod- 
zowne surowce, a chwilowo i 
żywność z zagranicy, Aby móc 
importować, musimy w jak naj- 
większym stopniu rozwijać nasz 
eksport, . 

Targ! Poznańskie są powolane 
do odegrania poważnej rol w 
rozwoju naszego handln zagra- 
nicznego. Z jednej strony stolska 
polskie, reprezentujące wszyst- 
kie gałęzie naszego przemysłu, 
pozwolą zorientować się kontra- 
hentom zagranicznym w naszych 


możliwościach eksportowych, % 
z drugiej strony, my będziemy 
mogli zapoznać się z interesują- 
cą nas produkcją zagraniczną. 

Tarzi Międzynarodowe prowa- 
dzą drogą bezpośredniego 3% 
tknięcią się eksporterów i lm- 
porterów różnych krajów, bez 
żmudnej i dingotrwałej normal- 
nie drogi rokowań handlowych, 
do międzynarodowego zbliżenia 
wupodareeegn, 

W powojennych targach mię- 
dzynarodowych brało udział do- 
tychczas najwyżej kilka państw, 
na przykład na tegorocznych 
targach w Brukseli wystawiły 
swoje eksponaty zaledwie 4 pań- 
stwa. Toteż z wielkim zadowole- 
ulem należy przyjąć fakt, że w 
Targach Poznańskich bierze U- 
dział 12 państw, a mianowicie: 
Związek Radziecki, Bułgaria, 
Czechosiowacja, Dania, Francja, 
Holandia, Jugosławia, Meksyk, 
Węgry, Wlochy, Szwajcaria 1 
Szwecja, Jest to najlepszym do 
wodem zainteresowania zagra- 
nicy współpracą gospodarczą Z 
Polską, jest dowodem wzrostu 
naszego, znaczenia gospodarczego 
na forum międzynarodowym. 

Targi Poznańskie 1947 r. w 
demonstracją pokojowych inten- 
cji .nowej Polski. Podczas, gdy 
przedstawiciele państw anglo- 
saskich na konferencji moskiew: 


TRYBUNA 


f Stroskany ojciec, 
bezczelność niemiecka 
| 1 taktyka pewnych 

1 „demokratów“ 

SZANOWNA REDAKCJO 

Syn mój w roku 1944 zgłosił się 
ma ochotnika do 1 dywizji WP, któ- 
ra formowała się w Związku Ra- 
dzieckim í poszedł na front. 

Przypadkowo dowiedziałem się, żę 
syn mój po zakończeniu działań 
wojennych zdezerterował z wojska 
1 zbiegł do Niemiec i znajduje się 
w amerykańskiej strefie okupacyj- 
nej. Uczynił to z namowy złych lu- 
dzi. Po wiełu trudnościach udało 
mi się ustalić miejsce jego pobytu, 
W listach do mnie przyznał .stę on 
do popełnionego błędu, toteż po o- 
głoszeniu amnestii zaproponowa- 
łem mu powrót do kraju, gdzie, ja- 
ko człowiek inteligentny i młody 
znajdzie uczciwą pracę i chleb, W 
celu zachęcenia go i przekonania o 
możliwości powrotu i skorzystania 
z amnastij wysłałem mu do Mona- 
chium kilka numerów „Trybuny 
Robotniczej”, Niestety, wysłane ga- 
zety zwrócono zę stemplem „Un- 
zulassig zurtick”. (niedozwolone z 
powrotem). Kopertę z tym stem- 
plem przesłałem Szanownej Re- 
dakcji, 

Jestem pewien, że syn mój po 
przeczytaniu „Trybuny Robotniczej” 
wróciłby bez żadnych obaw i na- 
mysłów do kraju. 

„ Zapytuję Szan. Redakcję: 

1) Dlaczego nie jest dozwolone 
przesłanie polskiej gazety do Nie- 
miec? (przy czym zaznaczam, że 
nie poczyniłem na przesyłce żad- 

„ mych notatek). 

2) co i jak zrobić, aby umożliwić 
synowi przyjazd do Polski? 

Syn mój jest moim jedynym 
dzieckiem, które pozostała przy ży- 
ciu. Żona i dwoje dzieci zostały za- 
bite przez Niemców, 

Chciałbym go mieć przy sobie, i 
wierzę, że brak wiadomości o am- 


nesti) wstrzymuje mego syna od 
powrotu, 
4 Litman Jakub 
pracownik Państw. Fabryki Lnu 
w Strzegomiu. 
.*%te 


Szanowny Obywatelu I 

Odnośnie Waszych pytań odpowia 
damy: 1) Stosunek Niemców do 
Polaków jest znany. Winę w tym 
że „Trybuna Robotnicza” nie mo- 
że dotrzeć do, Polaków w Niem- 
czech ponoszą amerykańskie wia- 
dze, którym zależy na niedopusz- 
czaniu prawdziwych wladomości z 
Polski | utrudniania powrotu Pola- 
ków do kraju, o czym nlejednekrot- 
nie plsaliómy, 2) Byn Wasz winien 
zwrócić się niezwłocznie do Pol,Misji 
Repatrjacyjnej w Monachium (Cu- 
vielienstrasse), gdzie otrzyma nie 
tylko wszystkie gazety krajowe, lecz 
będzie mógl załatwić wszelkie for- 
malności związane z powrotem do 
kraju oraz otrzymać dowód ujaw- 
nienia. 

Zgodnie » ustawą kmnestyjną sy- 
nowi Waszemu uie grozi żadna od- 
powiedzialność. 


REDAKCJA. 


Wyjaśnienie CDDPW 
w sprawie tartaku 
państwowego w Kobiorze 


W sprawie poruszonej przez robot 
ników Tartaku Państwowego w Ko- 
błórze („Trybuna Robotnicza” Nr. 
110 2 dnia 22.4. br.) redakcja nasza 
otrzymała pismo od Centrali Do- 
staw Drzewnych Przemysłu Węglo 
wego, w którym Centrala jnformu- 
je, że również i Centrala Dostaw 
Drzewnych do dnia dzisiejszego nie 
może się zorientować jaki ewzględy 
kierowały, tą sprawiedliwością, któ 
ra w arunkach prawnych į faktycz- 
nych, zalstniałych w omawianej 
sprawie na terenie Tartaku Państwo 
wego w Kobiorze, przesądziła zwrot 
traku ha rzecz byłego właściciela 

Również wyłaśn'»m; że CDD PW 


ŻE wa.ystku, co byle w leż 


t 
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mocy, aby ule dopuścić do wydania 
traku w obce ręce”. 

Dalej CDD PW zawiadamia, że b. 
właściciel ob. Polok po wyroku 
Sądu Okręgowego. przywracające 
go mu posiadanie traku — zapro- 
ponował Centrali sprzedaż owego 
tartaku za 450 tys.zł. CDD PW 0- 
fertę odrzuciła, wychodząc z zało- 
żenia, „że gdyby nawet postanowie- 
nie sądowe z pokrzywdzeniem -Skar 
„ba Państwa, mialo trak przywrócić 
Polokowi, to i tak podlega trak u- 
państwowieniu | Polok mógłby o- 
trzymać odszkodowanie w trybie u- 
stawy z 3 stycznia 1946 r, o prze- 
jęciu na własność Państwa podsta- 
wowych gałęzi gospodarki narodo- 
wej, a nigdy w drodze prywatno - 
prawnej umowy kupna - sprzeda 
ży”. 

Wobec tego, a także i wobec za- 
istniałych wątpliwości go do prze- 
prowadzonego przez Sąd Okręgo- 
wy postępowania „CDD PW pistuem 
z dnia 9 kwietnia 1047 r. zn, Ja- 
Wi. 2450-47 przedłożyła Prokuratu- 
rze Generalnej przez CZPW obszer- 
ne sprzwozdanie wraz z odpowied- 
nimi wnioskami”. 

Pismo to CDD PW kończy uws- 
ką: „Ze swej strony podkreślamy, 
że dobrze rozumiemy robotników 
tartaku w Kobiórze, gdyż stusznie 
nie mogą pojąć tego, jak Polok 
sprzedawszy swój tartak Niemcom 
może go dzisiaj « powrotem domtań, 
a nadto wyrażają słuszne zdziwie- 
nie, źe można zabrać trak z pań- 
stwowego przedsiębiorstwa. 

Przesyłając nialejsze wyjaśnienie 
wyrażamy podziękowanie Redakcji 
„Trybuny Robotniczej” za porusze- 
nie tej, zresztą dość ciekawej, spra- 
wy na lamach Waszego pisma”, 


Glos ma Prokuratura Generalna, 
która sprawując funkcje nadzorcze, 
na pewno zainteresuje się dziwnym 
orzeczeniem Sadu Okręgowego I n- 
względni słuszne, naszym zdaniem, 
stanowiska w tej sprawie robotni- 
ków | CÓD PW, a także interesy 
Faństwa. Red} 


MA, 


Ale dyr. 


niny jak greckie chitony. 

Stoisko jest już właściwie gotowe 
przemysłu  bawełnia- 
nego ob. Czarnecki, wydaje ostat- 
nie polecenia. 

Jednocześnie komunikuje nam, 
że przemysł bawełniany zatrud- 
nia obecnie około 100 tysięcy ro- 
botników, produkuje kwartalnie 
270 milionów metrów towaru, na 
"Targach wystawia kilkenaście ty- 
sięcy wzorów swoich wyrobów. 

Na prawo od Wieży Dolnoślą- 
skiej, gdzie ustawia się właśnie 
ostatnie eksponaty Centrali Zby- 
tu Porcełany, Fajansu 1 Wyrobów 
Szklanych, znajduje się duży pa- 
wilon państw zagranicznych. 

Istna wieża Babel. 

Wszyscy  wykańczają swoje 
stolska, wszyscy mówią swoim 
jezykiem. Najlntensywniej pra- 
cują dekoratorzy czescy, Stoisko 
jugosłowiańskie jest już gotowe, 


skiej starali się wysuwając spra- 
wę Ziem Odzyskanych siać za- 
męt w stosunkach międzynaro- 
dowych i podważyć zaufanie do 
trwałości polskiego organizmu 
gospodarczego, my poprzez rož- 
wój stosunków 


najwięcej do roboty mają jeszcze 
Bułgarzy. 

Ale dosyć, przecież Targi nie 
są jeszcze otwarte. 

Po tej „niedyskrecji targowej” 
wychodzimy, z powrotem na ulicę 
Focha, 

Grupy ludzi okrążają teren Tar 
gów, interesując się stanem go- 
rączkowo prowadzonych prac. 
Targi będą udostępnione dla pu- 
bliczności już w sobotę, 26 kwiet 
nia, natomiast oficjalne otwarcie 
ich przez Premiera tow. Cyran- 
kiawicza nastąpi dziś o godzinie 
9-ej rano. 

Praca na Targach wre, W tej 
Chwili przybyła brygada studen- 
tów, aby pomóc robotnikom, 

Targi muszą być gotowe na 


czas. 
K. DANKOWSKI 


ustroje polityczne 1 gospodarcze, 
wszystkie one uznały jednak zx 
potrzebne i celowe wysłanie 
swoich eksponatów do stolicy 
Wielkopolski dokumentując w 
ten sposób Swoją chęć wspól- 
pracy gospodarczej z Polską Lu- 


handlowych | dową, 


W 'urgach Poznańskich między innymi państwami bierze 
udział Związek Radziecki. W stoisku radzieckim został umieszczony 
piękny model wieży Kremla, który podajemy na zdjęciu. 


chcemy . prowadzi pokojową 
wspólpracę ze wszystkimi naro- 
dami, Dwanaście stoisk zagra- 
nicznych ma Targach Poznań- 
skich jest dowodem, że nie je- 
steśmy w tym dążeniu odoso- 
bieni. Państwa biorące udział w 
"Targach reprezentują różne 


Z tego względu Targi Poznań- 
kie już w dniu otwarcia są Na 
Szym poważnym sukcesem poli- 
tycznym. 

Transakcje zawarte na nich 
powinny nezynić z tegorocznych 
Targów Poznańskich również 
sukces gospodarczy. (Dan) 
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W3ISTAWA OBRAZÓW 
Dnia 27,4, 1947 r. o godz, 11-ej, 
w sali „Łunapatku”. ul. Banko- 
wa 11, nastąpi otwarcie wysta- 
wy obrazów artysty-malarza Šta- 
nisława Konarza. 


MŁODE TALENTY 


Wraciaw. 

Wydział Kultury i Sztuki we 
Wrocławiu opiekuje sie młodymi 
talentami, ulatwiajac im naukę. 
Ostatnio odkryty przez wojewo- 
dę Piaskowskiego Świetnie zapo- 
wiadający się tenor, ob. Boro- 
wiecki, został skierowany do Kon 

serwatorium Warszawskiego, 

gdzie zabezpieczono my warunki 
materialne. Zapewniono również 
utrzymanie młodej,  13-letniej 
skrzypaczce Cecylii Kedziora, któ 
ra po repatriacji z Belgii została 
ueż.nnicą prof. Halpona. 


WYSTĘP FILHARMONH 
BAŁTYCZIEJ 
Sopot. -W ramach światowega 
Tygodnia Międzynarodowej Fe- 


daracji b. Więźniów, Politycznych 


odbył się w Sopocie koncert sym 
foniczny w wykonanią orkiestry 
Filharmonii Bałtyckiej pod dyr 
Bohdana Wodiczko i pianistki ~= 
Olgi Ilwickiej. Cały dochód prze- 
znaczony został na rzecz b, więź- 
niów. Program koncertu zawierał 
utwory Beethovena, Chopina, 
Czajkowskiego i Smetany. Słowo 
wstępne wygłosił prezes Okr, Zw. 
b. Więźniów Politycznych — dr. 
Lech Duszyński, 


AUDYCJE DLA SZKÓŁ - 
Gdynia. Miejska Szkoła Mużycz 
na w Gdyni organizuje cykl 
audycji muzycznych dla gdyń- 
skich szkół powszechnych. Wyko- 
nawcami audycji będą uczniowie 
szkały muzycznej. 


MADA 


H. NIEMOJEWSKIEGO ` 


SE 


SPEKULANTÓW, DO OBOZU PRACY! 
SKONFISKOWAĆ MAJĄTKI SPEKULANTÓW! 


REZOLUCJA 
IL. Wojewódzkiej Konferenji PPR w Katowicach 


3. W sprawach gospodarczych 
Konferencja stwierdza: 
1 Za okres sprawozdawczy nejważniejsze gałęzie pinemysłń 

— węgiel, hutnictwo, włóklenniotwo, metal, chemia, enef 
getyka, z miesiąca na miesiąc ZWIĘKSZAŁY PRODUKCJĘ, wy” 
pełniając plan roczny z nadwyżką. 

Konferencją stwierdzą również ZWIĘKSZENIE WYDAJNO* 
ŚCI w podstawowych gałęziach przemysłu, jednak tempo tes” 
wzrostu jest jeszcze niewystarczające. 

Najważniejsze braki to niewystarczająca walka o zniżenie kó* 
szłów własnych oraz niewystarczające Inwestycje, zwłaszcza mó” 
szynowe. Poza tym przemysł odczuwa brak wykwalifikowanes 
personelu technicznego orąż trudności z dostarczeniem mieszkać 
dla robotników, zwłaszcza w górnictwie, „ 

Szybki wzrost obrotów spółdzielczości <arówno powirechnej 
dak i t zw. zamkniętej, a przede wszystkim wzrost handlu „5 
s stwarza dogodne warunki dla WALKI ZE SPERULA” 

Ujemnym zjawiskiem, hamującym zdrowy -ryżwój spółdziele 
czości, są wypadki przenikania elementów spekuldnckich do nio" 
których ogniw spółdzielczych. Akcja społecznej kontroli cen, poprzeć 
Komisję Cennikową przy Urzęńzie Wojewódzkim, oraz Społecznć 
Komisja Kontroli Cen, hamowała skutęcznie zakusy elementów 
spekulacyjnych w mieście 1 na wsi, usiłujących wykorzystać tru* 
dności aprowizacyjne dla podwyżki cen na artykuły 
potrzeby, 

Konferencja stwierdza stosunkowo pomyślny rozwój refermy 
rolnej na terenie naszego województwa, jak również zadawala” 
Jacy przebieg akc) siewnej i źniwnej 1946r. 

Niewystarczającym natemiast jest tempo likwidacji odłegów 
1 rozminowania odcinków przyczółkowych. 

"Konferencja stwierdza że w sytuacji aprowizacyjnej i gospo” 
darczej zaznacza się poprawa osiągnięta 
przez: konsekwentne przeprowadzenie na terenie naszego woje” 

wództwa AKCJI ZBOŻOWEJ, w której wzięła udział osł® 
organizacja wojewódzka, 
przez: Ściąganie DANINY NARODOWEJ z wszystkich sektorów 
a przede wszystkim z sektora inicjatywy prywatnej; 
przez: przeprowadzoną obecnie AKCJĘ  OSZCZĘDNOŚCIOWA 
I LIKWIDACJĘ PRZEKOSTÓW BIUROKRATYCZNYCH. 
przez: ofiarność, poświęcenie 4 ŚWIADOMOŚĆ OBYWATELSKĄ 
KLASY ROBOTNICZEJ. 


2 Konferencja zalezą: 

a) wzmós watkę przeciwko marnotrawstwu, WALKĘ © OSZOCZK* 
DNOŚĆ, w celu stworzenia podstawy dla dalszej poprawy 
bytu mae pracujących, 


e) wzmóc walkę o zmniejszenie nożyc cen przez ZAOSTRZENIE 
WALKI ZE SPEKULACJĄ w mieście i na wsi, poprzez stwo* 
rzenie Komisji Cennikowych, równie na obszarach, leżących 
poza centralnym okręgiem przemysłowym, — przez wzimoć* 
nioną pracą trójek kontroli cen. 

4) na odelnku walki o demokratyzację spółdzielczości, zarówne 

w mieście jak i na wsi, wszyscy członkowie partii oraz wszyste 

kie instancje partyjne winny brać aktywny udział w polity= 

cznym, organizacyjnym 1 technicznym przygotowaniu wybo” 

rów instancji spółdzielczych i zwrócić mhksymalną uwagę n% 

pracę SPÓŁDZIELCZOŚCI, 

wzmóc pracę ną odcinku wiejskim, 
przez: pomoc przy LIKWIDACJI ODŁOGÓW i rozminowanie 
pól. 


przez: POMOC RODZINOM REPATRIĄNTÓW przenoszonych 
na inne tereny, 

przez: aktywny udział wszystkich instancji partyjaych W 
AKCJI SIEWNEJ I ŻNIWNEJ, 

na odcinku walki ze szkodnictwem gospodarczym, przystąpić 

do natychmiastowej organizacji na zakładach pracy oraz w Bo” 

uitetach Miejskich i Powiatowych TRÓJEK DO WALKI ZE 

SZKODNICTWEM, mającej na celu mobilizowanie mas prz” 

cujących do walki z wrogiem, oraz rozpracowanie metod 

ochrony zakładów, 

3 Dla rozwiązanie trudności ekonomicznych, stojących przed 

naszym województwem, należy: 

Zacieśnić współpracę między instruktorami  przemysłowynó 
a towarzyszami, skierowanymi przez Partię py 2 Admini" 
stracji Przetnysłowej | Państwowej oraz w Z 
wych. 

Konferencja stawia przed wszystkimi towarzyszami oraz in” 
stancjami partyjnymi, jako najważniejsze zadanio chwili bieżąceł 
sprawę ZACIEŚNIENIA WSPÓŁPRACY MIĘDZY OBIEMA PAR- 
TIAMI KLASY ROBOTNICZEJ RÓWNIEŻ NA ODCINKU PRZE- 
MYSŁOWYM, przez wspólne rozwiązywanie wszystkich proble” 
mów produkcyjnych na zakładach pracy, przez wspólne prowa” 
dzenie walki ze spekulacją | marnotrawstwem, walki przeciwke 
szkodnictwu o podniesienie produkcji | wydajności oraz dysoypliny 
pracy o obniżkę kosztów własnych, o realizację Planu $-letniego" 
płanu odbudowy i dobrobytu Polski, 


Szkoły i kursy zawodowe 
w przemyśle ' 


WARSZAWA PAP,. W ciągu, już 270 kursów przemysłowychi 
roku 1946 zorganizowano 600 kur | w tym na Ziemiach Odzyska” 
sów zawodowych różnych branż | nych 73. Kursy te w Polsce ceñ” 
przemysłowych, podlegających | tralnej ukończyło 6.600 uczniów 
Min. Przemysłu į Hangin, 'w tym | kursy ne Ziemiach Odzyskanych 
ok. 400 w Polsce centralnej, a | około 2.000. absolwentów, Zwik” 
200 na Ziemiach Odzyskanych. sza się również liczba szkół prze 
Kursy te ukończyło ogółem 18 | mysłowych. 

tysięcy absolwentów. 

W roku bieżącym obserwuje- 
my dalszy rozwój szkolenia na 
kursach Brana W pierw- | zyskanych 96 szkół preng 
szym kwartale zorganizowano | wych, 

e 
stosuje się przy chorobach wątroby, kamieniach żółniowych, katarze 

= i Ar uporczywych zaparciach, złej przemianie mi 

Sprzedaż w aptekach i- skł. apt. Lab. Fzjol Chem- 
an Warszawa, Mokotowsita 50. 


Obecnie istnieja w Polace cen” 
tralnej 287, a na Ziemiach Od 
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JEDNOŚĆ MAS 
PRACUJĄCYCH - 
to ostoja 

niepodległości 
i demokracji 
ludowel! 


MAO TSE TUNG 


Bohaterowie bez pola bitwy 


a, b odkrywają nam jak głę- 
o przesiąknięci są przesąda- 
burżuazji. 


Sztuka nasza Stworzona fest 
üla robotników, chłopów i żoł- 
Mierzy, dla naszych kadr partyj- 
nych ; sympatyków. Dlatego też 
musimy rozwiązać problem, w 
daki sposób zrozumieć masy lu- 
dowe i jak się do nich zbliżyć. 

Pisarze i -oeci — cóż zrobili- 
Ście dotyc s? ' 

Twierdzę, żę nie zaznajomiii- 
Ście się z ludem, który was czyta 
I słucha, że nie rozumiecie go. 

Jesteście bohaterami bez pola 
Walki. Nje jesteście zaznajomieni 
Z niczym, z charakterami o któ- 
Tych piszecie, sytuacjami, które 
przedstawiacie, masami, dla któ- 
tych pracujecie, 

Po pierwsze — nie znacde ję 
zyka ludu. Wy używacie języka 
intelektualisty, oni używają ję: 
Zyka, prostego Jak prosty Jest 
człowiek pracy. - 

Zauważyłem, że wielu z was 
lubi dyskutować na temat popu- 
laryzacji sztuki, ale cóż to jest 
tą popularyzacja? Powinna ona 
oznaczać, że idee i uczucia na- 
Szych pracowników kulturalnych 
Zrosły Się z ideami į; uczuciami 
robotników, chłopów į żołnierzy. 
Żeby zadzierżgnąć tę Jedność, 
musimy rozpocząć od nauki ję- 
zyka, Jak możemy mówić o 
tworzeniu dzieł literatury i sztu- 
ki gdy nie znamy języka mas? 

Kiedy mówię o was, jako © 
boliaterach bez pola bitwy, my- 
Ślę, że masy ludowe nie będą w 


TYGODNIG 


stanie zrozumieć 1 ocenić waszych 
zasad. Czym bardziej ukazujecie 
swoje kwalifikacje jako świetni 
pisarze lub artyści, czym więcej 
paradujecię jako bohaterzy walki 
kulturalnej, czym więcej stara- 
cie się sprzedać ludowe wasze 
idee i zasady, tym bardzlłej lud 
się od was oddala. Jeżeli chce- 
cie, aby masy was zrozumiały, 
jeżeli chcecię stopić się w je- 
dność z masami, musicie zdecy- 
dować się przejść Przez długi 
i żmudny proces Stapianią SiE 
w śedną całość. 

Wspomnę © moich własnych 
doświadczeniach, o zmianie u- 
czuć wzęlędem mas ludowych. 
Kiedy byłem w szkole, przyjąłem 
zwyczaje studentów, wstydziiem 
się pracować własnymi rękoma, 
Na przykład czułem sie bardzo 
zawstydzony, kiedy musiałem no 
siô moje walizki w obecności in- 
nych studentów. Robiłem to tak 
delikatnie, jak gdybym nie był 
w stanie dźwignąć cośkolwiek. 
W tym samym czasie święcie 
wierzyłem, że najczystsi ludzie na 
świecie to intelektualiści. Ro- 
botnicy, chiopi i żołnierze byli 
zawsze dla mnie brudni, Diatego 
też nie wahałem się pożyczyć 
czasem ubranią od intelektuali- 
Sty czy inteligenta. Za nie w 
Świecie nie pożyczyłbym jednak 
od robotnika lub żołnierza. Przej 
mowaio mnie to wstrętem, 


WOJCIECH DZIEDUSZYCKI 


Listy z Wroclawia 
IV 


Wrocław pod znakiem wiosny! 

Przepiękne dzieinice wiliowe 
tona już w młodej. seledynowej 
zieleni. 

W parkach parki wysiadują za 
niedbane ławki, gromady dzieci 
bawia sie granatami i miewypa* 
łami bomb (bardzo miłą rozryw- 
ka. kilka osób już  rozenwało), 
lub nływaja po romantycznych 
stawach na starych  ciekących 
łódj:ach, albo na drzwiach wyr- 
wanych z futrynami z  sąsied- 
nich miezamieszkałych will, wio- 
słując szczątkami stylowych me- 
bli, które jeszcze wczoraj nada- 
wały się do użytku. Dzisiaj na- 
daja sie w większości tylko na 

„ ewentualnie służą za 
wigewamy dla młodocianych czer 
wonoskórych. 

Istnieją we Wrocławiu Centra- 
le Zbierania Odpadków (które 
„zbierają“, a raczej „zdzierają 
Instalacje z ocalonych domów), 
Centrale Złomu, Centrale Odile- 
wów. ale nie sna „Centrali Zbie- 
rania Mebli i Sprzętów", które 
niszczeją w otwartych domach. 
bod gołym niebem (resztki dachó 
wek dawno wyszabrowano na SĄ 
siedne remontujące sie wille). 

Szaty, stoły, fotele, lampy. rzeż 
by. marmurowe ozdoby — stoją 
sobie i smętnie mokną. Nikomu, 
broń Boże, nie wolno przenieść 
ich do swego domu, gdzie (po 
opłaceniu w Urzędzie Lilcwida- 
cvjnvm) „szczęśliwy  zmalazca 
mógłby z nich korzystać, Milicja 
przytrzymuje każdego. kto by ze 
chciał ze zburzonej willi wynieść 
najmniejszy sprzęt. Wobec tego 
przygodni miłośnicy pieknych 
wnętrz nie przenoszą całych 
sprzętów tvlko zrywają obicia 
z foteli. kanap, ścian i ozdobne 
zamiki z sżaf i biurek. To łatwiej 
wynieść pod mrymarką į w ten 
sposób zaspokoić swoja „Prywat- 
ną imiejatywe. 

Ale to są tylko drobiazgi! — 
Wyremontowane, piekne domy. 
mnożą się iak. jak wszvstko na 
wiosnę. W dzielnicach. w któ- 
Tych jeszcze jesienia .straszyło" 
oczodołami pustych domów i pu- 
sikami zawalonych gruzem ulic. 
dzis śmieją sie oszklonymi okna- 
mi zaludnione mieszkania, a uli- 
ce roia sie od przechodni, 

Nawet ruiny zniszczonego śród 
mieścia wyglądaja nie tak smut- 
no w promieniach wiosennego 
słońca. wśród rozwijających się 
drzew. Niektóre plantacje miej- 
kie mają być podobno „w naj- 
bliższym czasie“ doprowadzone 
do porzadku. Na razie do tak zwa 
nego „rowu miejskiego“ — sze 
rokiej zadrzewionej fosy dz'elą- 
cej śródmieście wieńcem zieleni, 
Mapuszczownó znów wódę. W ubie 


giym roku pięknej. starej fosie 
groziła redukcja. Jakiś „genial 
ny“ radca miejski wniósł na 
Miejska Rade Narodową projekt 
zasypania „miejskiego 
gruzami z okolicznych. zniszczo- 
nveh domów. Na szczeście pro- 
jekt nie nrzeszedł, fosa ocalała, 
ą nawet spuszczono wode celem 
oczyszczenia dna. be nieco „Cu- 
chło”. Wprawdzie dna w czasie 
zimy nie oczyszezono i vo Świeżo 
napuszczonej wodzie pływają, 
jak zeszłego roku, szczątki ka- 
nap. stołów. belek į większa ilość 
blaszanych naczyń domowych o 
określoryra kształcie. ale już nie 


„cuchnie', Widocznie fosa wstrzy” 


muje sie od wydawania nieodpo 
wiednich zapachów w obawie 
przed zasypaniem gruzami, 


Razem z wiosenną trawą Wy- 
rósł we Wrocławiu nowy teatr — 
„wesołego autoramentu" jak gto- 
szą afisze, Teatr mazywa się 
„Dziura w płocie", Przez tę „dziu 
re“  podglądają wrocłanie ży- 
cie swojego mirsta, Dowcipy na 
tematy lokalne ciesza sie naj 
większym powodzeniem u pu- 
bliczności. Gdy w czasie poszuki- 
wania przez konferansiera Spo- 
sobu na wyrażenie «mecyficznie 
wrocławskiega nastroju gaśnie 
światło, kiedy mówi się o ku- 
pach śmieci na ulicach. o przy- 
działach mieszkaniowych i f. p. 
widownia bije „frenetyczne* bra- 
wa. Jednym słowem Zanząd Miej 
ski zdołał juz sobie wynobić po- 


pulavność. Tstoinie, wprawdzie 
Wrocław dysponuje aż dwoma 
gatunkami prądu: zmiennym I 


stałym, to żaden z nich nie ma 
tendencji do stałości i świeci tyl 
ko w przerwach między chronicz 
nie panujacvmi  ciemnościami. 
Grotowski ze „Słowa Polskiego“ 
twierdzi, że iest to prad zmien- 
ny: raz jest, raz go nie mal 


Kupy śmieci na ulicach tak już 
zrosły się z krajobrazem ulicy 
wrocławskiej. że trudno bv było 
przyzwyczaić sie do widoku ņo- 
iezdów zabierajacych te .ozdo- 
by“ miasta. Rozczulejące są ko- 
sze na śmieci, odświeżone poma 
łowane. opatrzone odpowiednimi 
napisami. w sąsiedztwie olbrzy- 
mich stert odpadków. gruzów. 
papierów zawalających chodniki, 
a nawet cześciowo i iezdnie co 
ruchliwszych ulic. 


Ale słońce przygrzewa i w Je 
go blasku przyjemnie harmon'- 
zują ze sobą jaskrawo czerwome 
kosze z kunami śmieci o raczej 
pastelowych. stonowanych kolo- 
rach, 


Dnie sa coraz dłuższe. więc i 
sprawy elektryczności nie wyda 
ia się tak tragiczne 


Wrocław kąpie ie w słońcu! 


DODATEŃ 


rowu" 


Żyłem później z robotnikami 
chłopami į żołnierzami. Stopnie- 
we zacząłem ich poznawać. Oni 
mnie także. W tym czasie — i 
tylko w tym czasie, byłem w sta 
ule zmienię gruntownie swoje 
uczucia i porzucić  przesą- 
dy  burżuazyjne i drobno- 
mieszczańskie, które naby- 
łem w szkole. Znacznie później 
kiedy porównywałem niezrefor- 
mowanych intelektualistów z ro- 
botnikami, chłopami i żołnierza- 
mi, doszedłem do wniosku, . że 
wśród intelektualistów jest e wie 
le więcej brudu. Najczystnzymi 
ludźmi na świecie okazali się wła' 
śnie robotnicy i chłopi. Nawet je- 
żeli ręce tych Ostainich byly 
czarne, a nogi Powalane koń" 
skim nawozem, byli oni czystsi 
od burżujów t drobnomieszczan, 
Czystość to nie tylko czystość cia 
la ale czystość umysłu. Ta eg 
czym mówię — jest zmianą u- 
czuć — przejściem z Jednej kla- 
Sy do innej, 

Nasi pracownicy kulturalni po- 
chodzą w większości z intelek- 
tuainego środowiska 1 
zmienić swoje myśli, swoje uczu 
cia i przesądy. Muszą przejść we ' 
wnętrzną przemianę, „nim masy 


ich przyjmą do siebie, nim pojmą ` 


ich twórczość. Bez takich zmian. 
bez tej przebudowy wewnętrznej, 
pisarzy i poeci nie mogą stwo- 
rzyć nic trwalego, gdyż ich idee 
nie przedostaną się do mas 'lu- 
dowych. 

Problem własnego wy- 
kształcenia, 

Tym terminem. oznaczam pro- 
blem nauk; marksizmu i leni- 
nizmu, prowadzęnia samodziet- 
nych badań nad strukturą spolē- 
czeństwa, 

Każdy, kto chće zostać rewalu 
cyjnym pisarzem, a przede wszy 
stkim ten, kto chee zostać pisa- 
rzem partii komunistycznej, musi 
wyrobić w sobie Zdrowy rwzsą- 
dek marksistowsko - ieninowskiej 
filozofii — marksizmu. _ Obec- 
nie jednak wielu z naszych towa 
rzySzy nie posiada jeszcze dosta- 
tecznych znajomości zasadniczych 
komeepcjj Marksa į Lenina jak 
n. p- że rzeczy obiektywne iiecy- 
dują o rzeczach subiektywnych, 
a więc też dlatego obiektywne 
warunki walki klasowej decydu- 
łą o naszych myślach, uczuciach, 
zasadach, przekonaniach i prze- 
sądach. Wielu z naszych towarzy 
Szy oüwraca te zasady. '[wier- 
dzą, że miłość jest głównym mo- 
tywem postępu. Jeżeli mowa o 
miłości to w klasowym  społe- 
czeństwie istnieje tylko jeden jej 
rodzaj — miłość kłasowa. Ale 
wielu dysłcutuje, używając ter- 
minu ponadklasowej miłości, ab- 
strakcyjnej miłości, abstrakcyj- 
nej wolności, prawdy i abstrak- 
cyjne] matury ludzkiej. W. ten 


MIKOŁAJ TICHONOW, 


fa 


Wsiedliśmy do samochodu, 
Ltóry miał nas zawieźć do 
biura administracji. 


„Proszę zaczekać, sekre- 
tarz wioskowej rady zaraz 
przyjdzie“. 

Otworzyły się drzwi i se 
kretarz, wysoki, młody turk- 
meńczyk w europejskim 
ubraniu, ukazał się na gan 
ku. Tuż za mim wyszła pięk- 
na dziewczyna.  Sekretatz: 
skierował się w stronę auta, 
ale dziewczyna przebiegła 
mu drogę, uwiesiła się na je 
go szyi, ucałowała policzki, 
czoło, wargi. 

Patrzyfiśmy znciekawieni. 
Bardzo łagodnie sekretarz 
odsunął dziewczynę od siebie 
i szedł dalej w kierunku sa- 
imochodu. Dziewczyna rzuci: 
ła się znowu na niego, oplot- 
ła go ramionami, — i nagle 
osunęła się na ziemię, objęła 
go za kolana į przytuliła swo- 
ją głowę do jego nóg. 

Zdziwidni ` spoglądaliśmy 
na tę scenę. Z oczu dziewczy- 


muszą r 


LITERACKI TRYBUNY ROBOPNICZ 


ścią pełną znaczenia rewolucyj- 
nego i stanowić broń w naszej 
walce o lepszą vpirzyszłeść, kom- 
pas orientacyjny na na*zej dro- 
dze. 
MAO TSE TUNG 
przywódca chińskiej Partli 
„ Komunistycznej 


PIWOWARSKI EDWARD 


P: drewnianymi ścianami wy- 
pełnionymi kręgiem Światła, izolu- 
jącego przytulność mieszkania od 
ciemnej jesiennej nocy, wiatr wście 
kle targa okiennicami, szarpie bla- 
chą na dachu, wyje w gałęziach 
drzew rosnących przed domem. — 
Chwilami zamiera, wtedy wzmaga 
się ulewa. Nieprzerwanyńi stru- 
mieniami siecze okna, przelewa się 
przez rynny na krawędziach dachu, 
aby na krótko przycichnąć, ustępu- 
jąc kolejno miejsca wichrowi pote- 
gującemu się z każdym nawrotem. 

„Jak Ty dojdziesz do kolei, — w 
taki psi czas”, sztuczne milczenie 
próbuje przerwać kobieta. 

Jakoś tam dojdę odpowiada o- 
sobie - gdyż nie chce nawiązywać 
rozmowy. Po raz pierwszy od sze- 
regu lai trwa między nimi nie- 
szczerość, boją Się instyńktownie 
jakiejkolwiek rozmowy nieuchron- 
nie prowadzącej do najważniejsze- 
go zdarzenia w ich dotycnczasowym 
życiu, mianowicie do utrudnienia 
zbliżającego się momentu  rozstar 
nia. 

Między ich dwoje, odgrodzonych 
od szerokiego świata, niespodziewa 
nie wtarenęły wypadki o gromnej 
wadze. Gdzieś daleko, rozstrzygał 


ziwiają 


ny laty się rzęsiste łzy. Miło” 
dy sekretarz nie stracił pano- 
wania nad sobą, Podniósł ją 
z ziemi oparł o pobliski mu- 


się ich los bez ich woli i wiedzy. 
Gdzieś, daleko, zapadły decyzje, 
które bezpośrednio uderzały w dwo 
je ludzi od lat żyjących poza rze- 
ką, poza moczarami, w niedużym 
domu wciśniętym między stary bu- 
kowy las, a młody brzozowy za- 
gajnik. 

Wiele spraw i zdarzeń przewali- 
ło się przez ogromne zbiorowiska 
ludzkie, wciągając swym zasięgiem 
mieszkańców stolic, miast, wsi w 
orbitę uchwał, ambicyj, czy intryg 
rządzących, Teraz 1 do nich do- 
tarła czyjaś tam decyzja, bezpośred 
nio wplatając ich w sprawy wiel- 
kiego świata. Dotychczas żyli swoi- 
mi zajęciami zmieniającymi się 
wraz z porami roku, zespolent z 
naturą i zależni tylko od niej. Kie- 
dy ostatnie śniegi w wąwozach i 
dołach topniały, a bazie wierzb 1 
wiklin nad rzeką „poczynały się po- 
krywać żółtym aksamitem pyłku, 
ziemia Suszona słońcem 1 ciepłym 
wiatrem: obsychała, wtedy codzien- 
ne zajęcia przenosiły ich z domu do 
ogrodu, pola i lasu. Kiedy zaś na- 
cie ziemniaczane usychały, trawy 
więdły, drzewa traciły złoto - brą- 
zowe liście, a przymrozki ranne 
ścinały słabym szkłem kałuże, prze- 
nosili się poza drewniane ogrodze- 
nie mieszczące ich dom i gospodar- 
skie budynki, ciągle z jednakowy 
mi troskami, wciąż zaabsorbowani 
codziennymi zajęciami. Jeane za 
druginai przemijały upalne lata, 
deszczowe jesienie, Śnieżne zimy. 
Kobieta z mężczyzną w doli i nie 
doli, razem, odsunięci od świata 
przywiązani do siebie — wystar- 
czali sobie, dopełniali się. 

Teraz ciąży nad tym dwojgiem 
Konieczność rozstania. Pierwsze 
godziny po niespodziewanej wiado 
mości zwiastującej rozłąkę, Anto- 
Sia przepłakała, dopiero nieocze- 
kiwane ostre słowa Stacha coś nie 
«coś przywróciły jej utraconą rów- 
nowagę. 

Smutna 1 rozżalona spakowała 
rzeczy męża. Tyle miała mu do po 
wiedzenia: a on nie podejmował 
rozmowy. 

— Wietrzysko się wścieka — poa 
wiedziała. 


ce! 


rek. Ale ona zanosiła się od 
płaczu,  zakrywając twarz 
rękoma. Sekretarz odszedł. 
Dziewczyna za nim pobiegła. 

Wszedł do naszego samo- 
chodu usiadł obok szofera. 
Szofer zatrąbił. Dziewczyna 
uniosła zbolałą twarz, z oczu £ 
jej płynął prawdziwy potok 
ez. 

— „Co to wszystko zna- 
czy?“ zapytaliśmy siedzącego 
obok nas towarzysza podró- 
ży, który znał tę miejsco- 
WoOŚĆ. 

„Widzicie — oni są niedaw 
no poślubieni* — powiedział. 

„Wiec?“ 

„®n odchodzi na parę dni 
do biura administracji oktę: 
gu“, 

Ciagle jeszcze nie 
mieliśmy o co chodzi. 
„Przecież ona 
Nie chce żeby ode 
dzicie, one bardzo 
„Rzeczywiście“ 
krzyknęliśmy chórem. 
I to jest wszystko. 

Zadziwiające! 

i 


rozu- 


go kocha. 
odził, Wi- 
go kocha“ 

Wy” 


EE S ME 


REDAGUJE; Edward Nazanski 


== Co mówisz? — zapytał 
= Że wiatr — odrzekła. 
A, tak, wiatr. 

Teraz znów leje. 

— A leje, leje — ratował sytua- 
cję potakując. Machinalnie spoj- 
rzał na zegar zawieszony nad łóże 
kiem. A 

— Na mnie czas —- powiedział — 
wstając z ławki, 

Z podwórka doleciało ich, szcze- 
kanie psa. 

— Nie płacz, bo nie ma czego. 
Spuść lepiej psa — pewnie mu się 
wody nalało do budy. Kiedy wy- 
szła, zdjął ze ściany ślubną foto- 
grafię wsuwając pośpiesznie do 
kieszeni. 

Wpadł Bukiet zmoczony, urado- 
wany, otrząsał wodę z sierści, 
przypadł do nóg mężczyzny i ra- 
dośnie 'wymachując ogonem sko- 
mlał cichutko. 

— Bukiet! pilnuj domu — gła- 
skał go — rozumiesz? Pilnuj do- 
mu. Pies przysiadł patrząc wierny 
mi oczami w oczy swego pans i 
potwierdzająco zaszezekał Weszła 
smoczona Antosia. 

— Podły czas — jak Ty pójdziesz 
— zaczęła. 

— Co mówisz? . 

— A, nie — podły czas. 

Acha — mruknął bez sensu — i 
zaraz dodał twardo: — Trza iść, 


Nie pa- 

„e w jej stronę, gotowy do dro- 
gi, z walizką w ręku, zupełnie opa 
nowany mówi: Antośka, nie becz, 
bo nie ma czego. Wierz mi, że to 
wszystko prędko się skończy. Pil- 


ledziała szlochem. 


nuj gospodarstwa. Psa na noc 
wiąż, niech nie lata. Antosia zakry 
wając twarz fartuchem, tłumi płacz 
i łzy. 

— Uspokój się — ciągnie sucho 
— Gdybym nie wrócił przed roz- 
wiązaniem — chłopakowi dasz i- 
mię dziadka, słyszysz? Wiem, że 
jesteś dzielna, że gospodarstwa nie 
zaniedbasz, że dasz sobie radę. Sły 
szysz? s 

Przestała płakać. Spojrzał na nią 
siedziała jak skamieniała. O dziec- 
ku mówię na wszelki wypadek, 
przekonany jestem, że na kopanie 
ziemniaków. wrócę, a rodzić dopie- 
ro będziesz w grudniu. Nie odpo- 
wiadając, obojętnymi oczyma pa- 
trzy na niego. — Do widzenia — 
przestąpił próg, a nie otrzymawszy 
odpowiedzi, zawrócił. Nadal sie- 
„działa bez ruchu nieprzytomna. 
Zaniepokojony wziął ją za ręce 
— (o ci jest? Czemu nie odpowia- 
dasz? Tosiul Tosiu! — szeptał czu- 
le — odezwij się. Nie zareagowała 
ani słowem ni ruchem. 


Wiatr z ogromną siłą zatargał o 
kiennicemi i mimo zamkniętych 
drzwi i okien zachwiał płomie- 
niem lampy. Uklęknął przed nią. 
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ROZSTANIE 


okrywając jej ręce pocałunkami. 
— Odezwij się — prosił. Odezwij 
się, Nagle wewnętrznie przeobra- 
żona į przemieniona powstała peł- 
na decyzji, odsuwając go od sie- 
bie stanowczym ruchem, wsadziła 
mu do ręki walizkę wyprowadza” 
iąc go przez sień w ulewę. Stani- 
sława wchłonęła gęsta od ciemno- 
ści noc. Kobietą została na scho- 
dach. Wichura przeszła, ale skżę- 
bione chmury bez przerwy zalewa 
ja świat strumieniami deszczu 
„Niech Cię Bóg prowadzi” rzuciła 
w ciemność. — „Zostań z Bogiem” 
odpowiedział przez noc i ulewę. 

Kobieta wciąż stoi na schodach 
strugi deszczu spływają po niej 
Gdzieś od strony stacji, bardzo da 
leko, żałośnie gwiżdże lokomoty- 
wa. Bukiet podnosi łeb w górę i 
przeciągle wyje. — A pójdziesz ty 
— oburzyła się. — Chcesz nieszczę 
ście przywołać. Pies znowu wyje. 
Kobieta pełna złych przeczuć i 
rozpaczy z całej siły kopie w pod- 
niesióny pysk wyjącego psa. Zatar 
gała nią trwoga, przeraziła samot- 
ność, rozstrolło ją zupełnie wycie 
psa. Musi go zawrócić, albo choć 
przez moment znaleźć się przy nim 
— Stasiu! Stasiu! — poczęła wo- 
łać. Ulewa przycichia za to ciem- 
ność wzmogła się. nawet dojrzeć 
nie może grubych pni drzew ro- 


snących przy schodach -Muszę go 
dogonić — postanawia, zbiega ze 
schodów, przebiega sad 1 drogę, 
ścieżki znaleźć nie może. więc bie 
gnie przez kałuże 1 moczary bez 
przerwy wołając: =- Stasiu! Sta- 
siul 


Musi\ go z drogi zawrócić, nie 
chce, žeby jechał, żeby ją opusz- 
czaŁ — Mnie nic nie cbchodzi wa 
sza mobilizacja — woła. — On jest 
mój! mój! Wara wam bd niego. To 
znów strasznie żal jej Bukieta: 
kopnęłam go w pyśk, może wybił- 
łam mu oczy? przeraża ją taka 
myśl, biedne, biedne psisko, powta 
rza bezładnie. Ogląda się i woła 
Eukiet! Bukiet! Lecz psa przy niej 
nie ma. Dam mu chleba z mle- 
kiem — postanawia. I znów bie- 
gnie... 

W pewnym momencie oślepiają- 
ca błyskawica przeorała ciemno- 
ści, a daleko, daleko, na ginącym 
w oddali końcu ścieżki, w ułamku 
sekundy, dojrzała maleńką postać 
męża. Już dogonić go nie zdołam-=* 
pomyśląła — wszystkp przepadło... 
Nieprzytomna rozpaczą fdzia z po 
wrotem w stronę opuszczonego do 
mu pośród oślepiających błyska” 
wie i huków piorunów. 


"Przy samych zabudowaniach w 
przerwie ciszy między grzmotami 
wstrząsnęło nią do głębi żałosne 
wycie Bukieta, 


Str. 6 


Polsko-szwedzka 
wymiana turystów 


Szwecja nie posiada zupełnie 
uzdrowisk į kąpielisk leczniczych, 
interesuje się więc bardzo możli- 
wościami turystycznymi naszych 
Ziem Odzyskanych, Turyści 
szwedzcy mogą wprowadzić dużo 
ożywienia w naszych miejscowo- 
ściach leczniczych i uzdrowisko- 
wych. 


Zarząd kolei szwedzkich wy- 
sunął ostatnio dodatkowo bardzo 
ciekawą propozycję. zorganizowa 
mia krótkich wycieczek rozryw- 
"kowych dla turystów szwedz- 
kich. Wycieczki te przewidywały 
by przejazd promem na trasie 
Trelleborg—Gdynia i z powro- 
tem oraz kilkugodzinne wyciecz- 
ki samochodowe z Gdyni wzdłuż 
polskiego wybrzeża. Uczestnicy 
tych wycieczek  korzystaliby ze 
zniżek kolejowych. Propozycje 
szwedzkie obejmują również pro 
jekt zorganizowania podobnych 
wycieczek dła turystów polskich 
z Gdyni do Trelleborga. Zainte- 
resowane władze polskie zajęły 
się propozycjami szwedzkimi, na 
leży więc oczekiwać, że decyzja i 
w tej sprawie rychło zapadnie, 


TRYBUNA ROBOTNICZA 


tei w Oswięcimiu 


eda prod 


Dwory to miejscowość odległa | 


o niecałe 4 km. od Oświęcimia. 
Kompleksy zabudowań  fabrycz- 
nych wysokie stalowe konstruk- 
cje pomniejsze budynki i baraki 
zgrupowane  dokołą dominują 
nad okolicą nadając miejscowości 
tej charakter wielkiego ośrodka 
przemysłowego. Ci, których pa- 
mięć wiąże się z koszmarem prze 


i Brzezince znają te okolice do- 
brze. Tu właśnie kosztem pracy 
wielu tysięcy męczenników za ce 
nę wielu istnień ludzkich wybu- 
dowali Niemcy fabrykę produ: 
iącą karbid, gumę i metanol. 

To, co zastałą pierwsza polska. 
grupa techniczna po wojnie było 
wielką ruiną, grzebiącą w swych 
gruzach wszystko to, czego Niem 
cy w panicznej ucieczce wywieźć 
już nie zdążyli. Pozostały jedy- 
nie nagie ściany i gdzieniegdzie 
dachy. Członkowie technicznej 
grupy rozłożyli ręce, Nie było tu 
dla nich nic do roboty. 


j mieckiej. 


W tym samym czasie okupacyj | 
ne władze radzieckie, T AR 
władzom polskim urządzenie fa- 
bryki, znajdującej się w Szwarz- 
heide k, Drezna, służące do pro- 
dukcji paliw syntetycznych. Fa- 
bryka ta stanowiła jedno z naj- 
newszych osiągnięć techniki nie- 
W królkim czasie wy- 
jechała tam grupa złożona z pol- 


żyć okupacyjnych w Oświęcimiu | skich inżynierów, pod kierownice 


twem inż, Tĉbana, w celu prze- 
prowadzenia demontażu j zazna- 
jomienia się z nowoczesnymi 11- 
rządzeniami technicznymi, 

Dziś urządzenia te są już na 
miejscu, a prace budowlane i 
montażowe w toku. Będzie to je- 
dyna w Polsce fabryka, produ- 
kująca 40.000 ton benzyny rocz- 
nie, wytwarzanej z gazów kokso- 
wrmiczych j węgla, Uruchomienie 
fabryki i wszczęcie właściwej 
produkcji przypada na drugą po 
łowę roku 1948, kosztem 6,5 mi-, 
liarda złotych. 

Mówiąc o pracach budowlanych 


Szachowy turniej krajów słowiańskich 


Dobiega końca międzynarodowy | 
turniej w Warszawie. Przyniósł on 
już wiele niespodziahek. Obaj arcy 
mistrzowie radzieccy, należący do 
pierwszego dziesiątka szachistów 
świata, doznali porażek i nie znaj 
dują się, wbrew oczekiwaniom, na 
pierwszych miejscach. 

Na czele turnieju stoi — znajdu- 
jący się w doskonałej formie, mło- 
dy mistrz Jugosławii — Gligoric. 
Osiągnął on wyjątkowy dla takiego 
turnieju wynik, mając po ośmiu run 
dach 7,5 punktów i ma już zabezpie 
EE pierwsze miejsce, 


w Warszawie 


Z polskich szachistów najlepiej 
gra Plater, mający również 4,5 'bun- 
któw.  Najwspanialszym osiągnię- 
ciem Platera jest jego wygrana z 
arcymistrzem Bolesławskim. Plater 
jest jedynym z polskich szachistów, 
który ma szanse na otrzymanie na- 
grody. Reszta gra niestety znacznie 
gorzej. 

24 bm. uczestników turnieju wraz 
z członkami zarządu Polskiego Zw. 
Szachowego przyjął Prezydent Rze 
czypospolitej. Podczas audiencji wi 
ceprezes związku ob. Wojnarewicz 


Smystaw (ZSRR) — Plater (Polska) 
w Czasie rozgrywki 


Bardzo dobrą grę wykazali rów- 
nież szachiści czescy Baehman i 
Szajtar. Obaj oni mają po 5,5 pun- 
któw z 8-miu. 

Szachiści radzieccy Smysłow i Bo 
lesławski mają po 4,5 punktów, lecz 
pierwszy z nich ma jeszcze dwie od 
łożone partie, a drugi — jedną. 
Przy pomyślnym wyniku dogrywa- 
nia tych partii Smysłow może zająć 
drugie miejsce. 


Właściwie w Krakowie operetka 
ta powinna nosić nazwę: „Wikto- 
ria į jej Fuzak”, bo przemiły ak- 
tor Fuzakowski, jak zwykle swo- 
im rozkosznym humorkiem i gło- 
sikiem, jak to się mówi „do ba- 
letu", ażeby nie powiedzieć „do 
chrzanu” — wybija się na pierw- 
szy plan, Naiwność į staroświec- 
ką głupotę operetek wiedeńskich 
moglibyśmy krytykować gdyby 
operetka w życiu obecnym zagi- 
ngela kompletnie. Ale daleko jej 
do tego! Wystarczy posłuchać w 
radiowych komunikatach angiel- 
skich relacji o podróży sławnej 
niczym ongiś Caruso, „Princess 
Elisabeth", Podróż tej młodocia- 
nej następczyni tronu, to przecież 
żywa operetka wiedeńska! Angiel- 
skie komunikaty podają szczegó- 
łowo, gdzie i jakie prezenty o- 
trzymała ta sławna osóbka, jakie 
kto do niej miał przemówienia, co 
ona na tọ odpowiedziała, jak by- 
ła ubrana etc... Niektóre dzienni- 
ki krajowe również nie pozostają 
w tyle co do opisów podróży 
międzynarodowej sławy. A teraz 
przypuśćmy, że jakiś młody dy- 
plomata zakochał się w niej dy- 
skretnie i beznadziejnie, a ona ci- 
chaczem w nim, że na  przyję- 
ciach, które robiono na jej cześć, 
tańczył balet złożony z najlep- 

szych tancerzy i tancerek miasta 
İdo którego „raczyła” przybyć, I 
I mamy gotową operetkę z całą jej 
Nenobistyczną naiwnością, z. mu- 


przedstawił Prezydentowi krótki 
memoriał, precyzujący dążenia i po 
trzeby. polskich szachistów. Prezy- 
dent Bierut obiecal poparcie Rządu 
dla rozwoju szachistów w Polsce, 
podkreślając konieczność popula- 
ryzacji tej gry wśród mas pracują 
cych. Prezydent podziękował goś- 
ciom zagranicznym za ich udział w 
naszym pierwszym turnieju, wyraża 


zyką, tańcami narodowymi etc. 
Trochę nam się to śmieszne dziś 
wydaje, że wystarczy, ażeby ktoś 
pochodził z rodziny „pomazań. 
ców“ ażeby przez to samo sta- 
wał się sławnym. Żeby bodaj 
śpiewała albo umiała z paraso- 
leczką chodzić po linie, ale tyle 
światowego hałasu tylko z tego 
powodu, że jest córką króla an- 
gielskiego? To doprawdy trochę 
mało, Asystowałam ongiś, po tam. 
tej wojnie, w Rumunii, w uroczy- 
stości odsłonięcia pomnika „Nie- 
znanego Żołnierza" w Bukaresz- 
cie. Piękniejszej i wspanialszej 
operetki nie widziałam i nie zo- 
baczę w życiu wobec której i 
„Księżniczka czardasza” j „Wik- 
toria i jei husar”, są marnym 
plagiatem. Żyjąca wówczas kró- 
lowa Maria rumuńska, w asyście 
archidiaków w  złoconych tiarach 
na głowach ji złotem kapiących 
szatach obrządku prawosławnego, 
złożyła wieniec na grobie „Nie- 
znanego Żołnierza”, Reżyseria tej 
reprezentacyjnej operetki była 
tak wspaniale przeprowadzona, 
że przed królową Marią złożyła 
na grobie kilka skromnych kwiat, 
ków ciemno ubrana kobieta z lu- 
du, co wywołało wśród publicz- 
ności pełne uznania skupione mil. 
czenie. Królowa, która była najs 
lepszą aktorką wśród aktorek, u- 
brana była, nie jak zwykłe śmier. 
telniczki, ale cała spowita w cięż- 


ki biaty jedwab, a piękna jej kró. 


jąc przekonanie, że jest to jeden z 
kroków na drodze nawiązania ści- 
ślejszych stosunków kulturalnych. 
między krajami słowiańskimi, 


i montażowych w Państwowych 
Zakładach Paliw Syntetycznych 
trudno pominąć milczeniem ich 
budowniczych. Fabryka zatrudnia 
ponad 2,5 tysiąca pracowników, 
wraz z personelem technicznym. 
Znamiennym jest fakt, że właś- 
nie średni personel techniczny. 
iposzczególni kierownicy wydzia- 
łów i robotnicy wykazują naj- 
większy zasób energii, niezłomną 
wolę kontynuowania prac. Jeżeli 
dziś PZPS: poszczycić się mogą 
dotychczasowymi, osiągnięciami, 
to jest to w dużej mierze zasługą 
ludzi naszej partii, 


Od czasu, gdy członkowie PPR 
wykryli nadużycia w spółdzielni 
zakładowej, gdy usunięto szkod- 
ników, gdy wreszcie członkowie 
koła weszli do zarządu spółdziel- 
ni, należycie ją reorganizując, 
sprzedając artykuły spożywcze 
po cenach niższych, aniżeli w 
sklepach miejskich, robotnicy po- 

częli nabierać coraz większega 
zaufanią do Partii i wstępują 
masowo w jej szeregi 


Nazwisko tow. Tabana, inżys 
niera i kierownika działu kon- 


strukcyjnego, jest na ustach 
wszystkich. Poza osiągnięciami 


na polu nauki, inżynier Taban 
dąży przede wszystkim do wy“ 
korzystania  najwartościowszych 
elementów spośród robotników 
i personelu technicznego, powie- 
rzając im odpowiedzialnę stano- 
wiską i prace odpowiednie dla 


ich kwalifikacji. Takimi są inż. | 


BENZYNĘ SYNIELYCZNĄ 


Ziółkowski, prof. Tomanik, inż. 
Kosowicz j cała grupa techników, 
ludzi przed którymi otwierają się 
nowe horyzonty w ich pracy za- 
wodowej. 


Towarzysze, inż, Eliasz, dyre- 
ktor administracyjny, inż. Pines 
kierownik oddziału kontaktów 
i wreszcie sekretarz koła PPR 
tow. Krotosz, to ludzie, którzy 
nieustannie trzymają rękę na 
pulsie wydarzeń w PZPS į bez 
ich wiedzy i zgody niczego zmis- 
nić nie można. 


W tym miejscu podnieść należy 
ścisłą współpracę z bratnią partią 
PPS. Stworzono wspólną komisję 
porozumiewawczą, uchwalono 
wspólną rezolucję, głoszącą wza- 
jemne porczumiewanie się i akcję 
werbowania członków do obu 
partii. Na wspólnych zebraniach 
postanowiono wznowić konferen- 
cję personelu technicznego, na 
których poruszano sprawy zwią- 
zane z montażem urządzeń fa- 
brycznych. Zaznaczyć należy, że 
urządzenia te były dotychczas w 
Polsce nieznane. Inż. Taban i inż. 
Pines dłuższy czas studiowali. 
nową metodę produkcji paliw syn 
tetycznych w systemie niemiec- 
kich urządzeń technicznych. 

Od dalszego aktywizowania się 
koła PPR na terenie fabryki u- 
trzymania swego wpływu i auto- 
rytetu będzie w dużej mierze za- 
leżało dotrzymanie terminu uru- 
chomienia zakładów. 

Z. W. 


KRAKÓW 


ODBUDUWA ZAKŁADU PRZE- 
CIWJAGLICZEGO W WITKO- 
WICACH, 

Zakład Przeciwjagliczy Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego w Witkowi- 
cach pod Krakowem jest jedyną 
placówką tego rodzaju w Polsce i 
Europie Środkowej. W roku 1945 


zakład ten znajdował się w stanie: 


zupełnego zniszczenia na skutek 
działań wojennych i rabunkowej 
gospodarki okupanta. W chwili o- 


becnej zakład został zupełnie nie- 
mał odbudowany i obejmuje, jak 
w okresie przedwojennym, 300 łó- 
żek. 


BIAŁYSTOK 


KARA NA SOŁTYSA - ZDRAJCĘ 


Przed Sądem Okręgowym w Bia 
łymstoku odbyła się rozprawa prze 
ciwko Aleksandrowi Kozłowskiemu 
pełniącemu podczas okupacji fun- 
kcje sgłtysa we wsi Wólka - Wy- 
gonowśka, pow. bielski. Kozłowski 
powiadomił żandarmerię niemiec- 
ką o zatrzymaniu przez wartę wiej 
ską: 6 Żydów, którzy zostali następ 
nie zastrzeleni. Ponadto Kozłowski 
ujął partyzanta „bylego żołnierza 
radzieckiego, którego Niemcy rów 
nież zamordowali. Kozłowski zo- 
stał skazany na karę śmierci. 


TORUŃ 


DOM PRACY INWALIDÓW. 

Z inicjatywy ministrą opieki spo 
łecznej w Toruniu uruchomiony zo 
stanie dom szkolenia i pracy inwa 
lidów wojennych. 

Program szkolenią obejmuje za- 
wody. krawiectwo, szewstwo, cho- 
lewkarstwo, czapnictwo, pończosz- 
nictwo, kilimkarstwo, ogrodnictwo 
i naukę uprawy ziół leczniczych. 
Czas trwania nauki wynosić bę- 
dzie 1—2 lata, 


List z Kanady 


W odpowiedzi rodakom w Olczyźni 


W związku z umieszczeniem 
moich listów w „Trybunie Robot- 
niczej”, na mój adres wpłynęło 
moc listów z Polski. Większość z 
nich zawiera prośbę o pomoc. 

W kilku są prośby o odszuka- 
nie krewnych, niektóre chcą 
sprawdzić moją tożsamość i pro- 
szą o nawiązanie korespondencji. 

Odpowiedzieć każdemu z osob- 
na, a tym bardziej, udzielić ja- 
kiejś pomocy. to przekracza moje 
możliwości. Mam wielu krewnych 
w okolicach Zamościa i żonę w 
okolicach Radomyśla nad Sanem, 
którzy znajduja się w sytuacji po- 
dcbnej piszącym. 

Rodakom- proszącym o odszu- 
kanie krewnych na terenie Ka- 
nady, umieściłem ogłoszenie w 
miejscowych polskj-kanadyjskich 
pismach. O odszukanie krew- 
nych najlepiej zwrócić się do am- 
basady polskiej} w Ottawie na ta- 
ki adres: Embasy of the Republice 
of Poland Ottawa Ont. 

Na szczególną uwagę zasługuje 
tst ob. J. D., robociarza z Andry- 
chowa w Krakowskiem. Ôw oby- 
watel pođchòdzi do sprawy ze 
strony praktycznej. Po robociar- 

ku, Pomimo ciężkich warunków 
w zniszczonej Ojczyźnie. nie poli- 
tykuje, a zakasał rękawy i zabrał 
sie do odbudowania Polski, Cześć 
takiemu patriocie, tak powinien 
pracować świadomy obywatel- 
robotnik. 

Ob. J.Z., tokarz-metalowiec u 


Cegielskiego w Poznaniu, powąt- 
piewa w autentyczność mej osoby 

Pisze tak: „Jeżeli pan odpisze, 
to będziemy wierzyć w nasze ga- 
zety, w przeciwnym razie uwa- 
żam, że to „kaczka  dziennikar- 
ska”, 

Mój krewny w Zamościu przed 
kilkoma miesiącami pisał tak: 

„Czy aby prawda jest, że p. 
Churchilla, b. premiera Anglii 
wygwizdano w Nowym Jorku? 
Nie wiem skąd pochodzą takie 
uprzedzenia do prasy w Polsce. 
Zapewne jest to zbrodnicza pro- 
paganda „chłopców z lasu”, bała- 
mucenie i sianie niewiary wśród 
rodaków”. 

Ja, i inni na emigracji, czyta- 
my pisma z Polski. „Rzeczpospo- 
lita”, „Głos Ludu”, „Trybuna Ro- 
butnicza”, „Gazeta Ludowa”, 
„Żołnierz Polski”, Przekrój”, 
„Szpilki”, „Odrodzenie”. „Iauż- 
nica” i inne. Naibardziej lubię 
czytać pismo literacko-społeczne 
„Kużnica”. 

Gazety Wasze, szan. FRodaku, 
odzwierciedlają na pewno rzeczy-' 
wistość. 

Jeżeli chodzi o nas. o emigra- 
cję polską w Kanadzie, to nasza 
sytuacja staje” się coraz trudniej- 
sza. Żołńierze polscy z b. armii 
Andersa, rozrzuceni po odległych 
farmach, wykonują najbrudniej- 
sze i najcięższe prace, jaką pod- 
czas wojny, wykonywali jeńcy 
wojenni, 


TEATR »KOMEDIA MUZYCZNA: 


„Wiktoria i jej huzar” 


"Operetka P. Abrahama 


lewska twarz podwiązana 
jak u średniowiecznych dam, 
również śnieżno-białym jedwabiem. 
Czyniła to z kobiecej kokie- 
terii, ażeby ukryć z lekka już 
więdnący owal. 
Koło niej stanęła najmłodsza z 
jej córek, dwunastoletnia dziew- 
czynka, ubrana jak królewny z 
czarodziejskich bajek, w długą do 
ziemi sztywną szatę ze złotej la- 
my, na kruczo-czarnych włosach 
miała złotą opaskę. Gdy po kró- 
lowej-matce, cudna królewna zło- 
żyła swój wieniec na grobie 
„Nieznanego Żołnierza" publicz- 
ność, w której grały pointylistycz 
nymj plamkami kolorowe mundu- 
ry rumuńskiej gwardii, zabrzmia» 
ła entuzjastycznymi oklaskami, a 


orkiestra odegrała hymn narodo-* 


wy. Zamiłowanie do bajek, które 
tkwi również i w każdym doro« 
słym człowieku, było przez tę 


piękną uroczystość zaspokojoną: 


na długo, ą ja do końca życia hie 
zapomnę pięknej operetkowej kró 
lowej i małej zaczarowanej księ- 
żnicżki kapiącej złotem i boban 
wą czernią bujnych loków,” 


była, * 


Po tej małej dygresji, wróćmy 
do krakowskiego teatru „Komedia 
Muzyczna” która jest najtypow= 
szym teatrem dla mas, „Masy”, 
mając zazwyczaj dość twardą 
szkołę życia, nie pragną tylko, 
jak to chcą w nich wmówić nie- 
którzy, uczyć się dalej, ale chcą 
po pracy zabawić się, zapomnieć 
o skrzeczących bachorach w do- 
mu, o cenach mąki j cukru, o 
kwaśnym, szarym mężu-urzędniku, 
wyglądającym jak  popielniczka, 
a on biedny, jakżeż się cieszy, 
jak się wzrokiem raduje, że oprócz 
jego żony, zaharowanej i kłótli- 
wej gaduły z byle jakimi nogemi, 
są na świecie j takie kobiety, jak 
na przykład Beata Artemska, albo 
taka królowa z bajki jak Elna Gi- 
sted, Z operetki dowiaduje się, że 
nogi kobiece, to nie konieczne 
maszyny do chodzenia į co naj- 
(wyżej kopania kota, który w kuch- 
mk Żrobił mieporządek, ale jakieś 
piękne łodygi uroczego kwiatu. 
Ludziom tym potrzeba trochę bla- 
sku, trochę kolorów, łatwej mu- 
zyki i łatwych kawałów. Gdzież 
goza operetka, zaajdą ta wszyst 


i 


Kryzys gospodarczy, który się 
zbliża, uderzy w pierwszym. rzę- 
dzie w nową emigrację. Zaczyna- 
ją sobie zdawać sprawe byli 
uczestnicy walk spod Monte Cas- 
sino i Tobruku, że zostali oszu- 
kami. Coraz więcej napływa li- 
stów do redakcji pisma demo- 
kratycznego czy organizacji po- 
stępowych o radę, o adres amba- 
sady Rzeczypospolitej. 

Anonimowym korespondentom 
nie będę odpisywać. Ja wierzę, 
że przed rokiem 1939. było w 
Polsce dobrze. Ale komu? 

Obecnie warunki sa ciężkie, 
i nie ma się czemu dziwić, Anglia 
nie doznała wcałe zniszczeń, a 
jednak życie jest w niej ciężkie. 
W Kanadzie drożyzna wzrasta, a 
robotnik, aby dostać kilką cen- 
tów podwyżki musi stoczyć ciężki 
bój. Na przykład robotnicy For- 
da jesienią 1945 r. 


strajkowali 3 


i pół miesiąca, robotnicy w sta- 
lowniach' 3 miesiące itd. 

Obecnie zapowiada się nowa 
fala strajków. Reakcja mobilizuje 
swe siły dla przeciwstawienia się 
zorganizewanej pracy. Puszczono 
w ruch całą maszyne propagan- 
dową. Najpierw uderza się w 
czołową awangardę klasy robot- 
niczej, jaką iest Komunistyczna 
Partia Stanów, Zjednoczonych. a 
w Kanadzie Postępową Partię 
Pracy. Obecnie urządza się roz- 
maite badania w instytucjach 
urzędowych i społecznych. W pier 
wszym rzędzie próbuje się rozbić 
wewnątrz związki zawodowe. Je- 
dnak-  wzzelką próba ataku na 
klasę robotniczą spotka zdecydo- 
wany opór. 


JÓZEF KŁOCZEK 
125 Gines str, 
Toronto 2 Ont. 


Dekret o komercjalizacji portów 


w Gdyni 


Ministerstwo Żeglugi opraco- 
wało dekret o komercjalizacji 
portów w Gdyni i w Gdańsku. 
W ten sposób prawdopodobnie 
już 1 maja rb. eksploatacja obu 
portów zostanie wyłączona spod 
bezpośredniej administracji pań- 
stwowej. 


ko? Kino zazwyczaj nie wyświet- 
la kolorowych filmów, normalny 
spektal teatralny nie da szaremu 
widzowi ani muzyczki, którą on tak 
lubi, ani owych nóżek, za którymi 
biedny tak przepada, a których 
w domu nie znajdzie. Niech więc 
ma, niech się wzrokowo naje tych 
cudowności, a wówczas nazajutrz 
przystąpi do pracy z mózgiem 
odświeżonym tymi blaskami, któ- 
re na niego ze sceny spadły, Z u- 
szami pełnymi wesołych a łat- 
wych arji operetkowych i ze zmy- 
słami radośnie podnieconymi wi- 
dokiem ciałek „Baletowega Cia- 
ła"; 

„Wiktoria i jej huzar” to już 
chyba szczyt operetkowej głupo- 
ty, ale również i szczyt tego, co 
widzowi pragnącemu rozrywki mo 
że teatr dać, Jak z rogu obfitości 
spadają na niego ze sceny į ka- 
wały, które już same przez siebie 
się śmieją tak łatwe są i zrozu- 
miałe, i japoński pejzaż pełen 
kwiatów wiśni į Japoneczek drep- 
tających (jak to byś musi) po sce- 
nie z podniesionymi do góry dwo. 
ma wskazującymi palcami (na za. 


i i Gdańsku 


Krok ten ma wielkie znaczenie 
dla dalszego rozwoju portów pol- 
skich, da im bowiem większą ela- 
styczność w gospodarce i podnie- 
sie ich zdolność konkurencyjną 
w stosunku do obcych portów 
przy zdobywaniu ładunków tran- 
zytowych. 


sadzie: „jak sobie mały Morycek 
wyobraża Japonki“) į trochę car- 
g skiej Rosji wraz z rosyjskim ba- 
Item i kilku honwedzkich uła. 
nów, i piękna  „obszarniczka”, 
która z litości wychodzi za mąż 
za bogatego dyplomatę (chociaż 
kocha eleganckiego honweda) i 
również nieco  dżentelmeńskiej 
wojny z roku 1914-go. 

To wszystko, wraz z miłą: mu- 
zyczką, to przyjemność i wytchnie 
nie dla mas, 

Dla smakoszów i znawców jest 
w tej głupiusiej operetce tylko 
jeden moment oczarowania, kiedy 
na scenę wpada para niezwyk- 
łych tancerzy, duet: Papliński í 
Kołpikówna. Cj ludzie o lekkości 
wodnych ważek, ludzie bez kości, 
ale za to z tanecznym kośćcem, 
wykonują swoje tańce tak pięk= 
nie, że znawcy na widowni mu- 
szą z zachwytu mlaskać ducho- 
wym językiem, Pani Kreyczy jest 
bezwarunkowo dobrą aktorką, ale 
nie dosyć rozumie operetkową 
rzeczywistość, która jest zupeł- 
nie specjalna. Rozumie ją nato- 
miast wyśmienicie stary opseretko. 
wy wyga, Kazimierz Dembowski 
ze swoiņ przylepionym do twa- 
rzy uśmiechem, który mu nie zni- 
ka, nawet w poważnych momen- 
tach, wie on doskonale, że w o- 
peretce naprawdę serio momen- 
tów być nie może bo wszystka 
jest blagą, bujdą i pucem, W każ» 
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Z calego kraju [a 


OTWARCIE BIBLIOTEKI 
UNIWERSYTECKIEJ, 

W dniu 10 maja nastąpi otwarcie 
jednej z największych bibliotek 
uniwersyteckich w Polsce, biblio- 
teki Uniwersytetu Mikołaja Koper 
nika w Toruniu. Mozolne starania 
i prace doprowadziły do zgromadze 
nia 400,000 tomów dzieł, wśród któ 
rych znajdują się takie bisłe kru- 
ki, jak: pierwsze i drugie wydanie 
dzieła Kopernika z zakresu astro- 
nomii i cały szereg starodruków 
z XVI wieku. p 


WROCŁAW - 


NOWY PAŃSTWOWY TEATR 
NA ZIEMIACH ODZYSKANYCH. 


Zarządzeniem ministra kultury 
i sztuki z dnia 19 bm. Teatr Dolno 
śląski we Wrocławiu przekształco- 
ny został na Państwowy Teatr 


ODBUDOWA LOTNISKA 


Wrocław w chwili obecnej posia- 
da tyiko jedne lotnisko cywilne zdat 
ne do użytku. | 

Ze względu na szybko rozrastają- 
cy się ruch pasażerski przystąpiono 
do odbudowy jednego z najpiskniej 
szych lotnisk w Turopie, leżącego w 
obrębie Wrocławia w dzielnicy zwa 
nej Mała Gondawa. 

Lotnisko zniszczone jest w 60 proc 
Odbudowę zaczęto od wyrównania 
pola wzlotów oraz remontowanie ol 
brzymich hangarów, w 'któtych z 
łatwością będzie można pomieścić 
po 5 wielkich maszyn transporto- 
wych. Na dalszym płanie jest odbu 
dowa biur oraz poszerzenie lotniska 
przez zburzenie znajdujących się w 
pobliżu wypalonych budynków. 

Na prace wstępne przewidziany 
jest kredyt 7.000.000 zł. 


LEGNICA 


REPATRIANCI Z FRANCJI NA 
DOLNYM ŚLĄSKU 
Przybył tu specjalny pociąg w 
składzie około 50 wagonów, który 
przywiózł około 600 repatrantów z 
Francji. Część transportu to rolnicy, 
którzy przywieźli ze sobą własny in 
wentarz. Osiedlą się oni na stałe w 

okolicy Legnicy. 


WISŁA 


OFIARA NIEMIECKIEGO 
BESTIALSTWA 

Zmarł tu znany działacz społecz 
ny Franciszek Wójcik, na skutek 
zaszczepionej mu choroby rakż, 
dla celów doświadczalnych przez 
Niemców w obozie koncentracyj- 
nym w Oświęcimiu. 


SZCZECIN 


CZECHOSŁOWACKI TRANZYT 

W Szczecinie rozpoczął się już 
czechosłowacki ruch tranzytowy. W 
dniu 19 kwietnia przybył na nabrze- 
że Ucho w porcie szczecińskim pier 
wszy trasport 29 wa” 
gonów z Czechosłowacji z drobnicą 
żelaza do portów skandynawskich. 
W dniu 21 bm. nadszedł drugi tran= 
sport w składzie 54 wagonów. Pier- 
wsze transporty tranzytowe mają 
łącznie zawierać około 3200 ton. Cze 
chosłowacja importować _ Będzia 
przez port szczecjński rudę szwedz* 
ką, barwniki i częściowo bawełnę. 


DŹWIG PŁYWAJĄCY NR. 2 

W dniu 22 kwietnia rozpoczął pra 
cę w porcie szczecińskim dźwig pł 
wający Nr. 2, który będzie wydo= 
bywał zatopione u nabrzeży portu 
wraki, Oczyszczenie nabrzeży z wra 
ków pozwoli na zawijanie statków 
o większym zanurzeniu. W najbliż- 
szych dniach przyłączy się do tej 
akcji dźwig pływający Nr. 1, który, 
obecnie jest w Świhoujściu. Prace 


przewidziane są na dłuższy okres 
czasu. 


- 


dej operetce jest jakaś sprawied- 
liwość erotyczna į zakochani, na- 
wet jeśli jedno z nich, tak jak. 
oficer honwedów, zostaje skaza- 
ny na śmierć -— muszą się w koń- 
cu pobrać; 4 to mąż „obszarnicz= 
ki" .(Dembowski) rozumia od po- 
czątku i nie stara się z tą koniecz 
nością walczyć, — Rozczulający 
jest moment, gdy oficer hkonwedów 
wiedząc, że za chwilę będzie za. 
aresztowany j prawodopodobnie 
skazany na Śmierć, musi jeszcze 
raz zatańczyć z ukochaną walcal 
„Wale” jest ważniejszy niż wszy. 
stkol 

i„Wiktoria i jej huzar" wysta- 
wiona jest bardzo starannie 1 na- 
wet dekoracje, które zwykle w 
tym teatrzyku są pominięte jako 
sprawa nieistotna (bonieważ nle 
tańczą Í nie śpiewają), nienajgor= 
sze, za wyjątkiem dekoracji w 
akcie pierwszym, które są bardzo 
śmiechu warte, W Wiktorii" uj- 
rzymy  niezadługo królową ope- 
retki, Elnę Gisted, o której na. 
wet najzłośliwsji nie mogliby za- 
cytować wiersza: „O gwiazdeczka 
coś błyszczała" — ponieważ nie 
tylko zawrotnymi toaletami, ale 


figurą, nogami, a nawet głosem 
błyszczy nadal, 


Magdalena Samozwaniec 


H-szy Maj świętem 
Pobatniczego dziecka 


tacie; tnicze Towarzystwo Przy- 
i zieci urządza w związku 
teg 4 Zystościami 1-go Maja sze- 
Mprez i poranków dlei dzieci 

Upięn i CZYch i dla swoich pod- 
to zyc, Dzieci wezmą ponad 
tagat w ogólnej uroczystej 

1 w Katowicach. 

Ayoh 9 przedszkolach, prowādzo- 
W Przez RTPD, dzieci obda- 
mą zostaną paczkami. W do- 
A a dziecka, gdzie znajduje się 
boy p m. in. po poległych w 


osiągnęła 


(JJ W.) Fabryka porcelany w 
Brzezince produkuje — lzolatory 
niskiego napięcia, porcelanę mon» 
tażową, elektrotechniczną, tech= 
niczną, laboratoryjną i jest jedną 
z ważniejszych fabryk porcelany 
technicznej. Dzisiejsza. produkcja 
fabrykj nie różni się od przedwo- 


aniu warszawskim, odbędą | jenrej. 


yy Kalne uroczystości 1 obda- 
anie dzieci. 


Za rok 1945 wyprodukowano 82 
tony przy zatrudnieniu 52 ludzi, 


Fo ZG mn 
Wye 


SWieczki kształca 


dd należytego zorganizowania 
wycieczek zależy ich powodzenie 


p Diski staraniom Wydziału Kul | przewodniczył ob. mgr. Kulczycki 


NA Oświaty przy CZPH w Ka- 


n ich zwołana została konfe- 
ta ja w dniu 24 bm. dla przed- 
dp cieli poszczególnych zakła- 
eey ew Będzinie, w sali 
| 3łnej świetlicy huty „Będzin” 
"mablowni”. Na konferencję 
ti byli licznie kierownicy świe- 
wydziałów świetlicowych 
TH zjednoczeniach, przedstawi- 
© rad zakłądowych, związków 
Odowych, partii politycznych 
Wgamizacji młodzieżowych oraz 
Masy, Obradom na konferencji 


"7.000 miodzióży ZWM 
„Na Slasku wviedzie 
na wczasy 


plazek Walki Młodych w wol. 
| „Ako-dąbrowskim przeprowadzi 
jop, ežacym roku szeroko zakro- 
v akcję wczasów dla swoich 


łuków. Obejmie ona Ponad 
Rej młodzieży ZWM, zatrudnio- 


Wyp, przemyśle. W akcji tej 
mi Ipracuje ZWM z wydziałem 
Odzieżowym przy OKZZ. 
Mo rawie na Śląsku Opolskim 
tanie wielki obóz dla ZWM 
ky ze szkoleniem instruk- 
i w. Obóz trwać bedzie 3 mie- 
Poj i obejmie w 6 tummusach 
ły 600 uczestników. 
tiz „ramach akcji wczasów orga- 
"tg ije Zarzad Wojewódzki ZWM 
ye dla dzieci robotniczych 
ra Y „Pokój”. W tym celu prze- 
lg NY został. do dyspozycji 
a | robotniczych dom wypo- 
*nkoawy ZWM w Wiśle. 


kierownik Wydziału Kultury i 
Oświaty. Wobec zbliżającego się 
sezonu letniego, najbardziej od- 
powiedniego do Urządzania 
wycieczek kształcących, krajo- 
znawczych i wypoczynko= 
wych, wyłoniła się potrzeba o- 
mówienia spraw organizacyjnych 
wycieczek i przygotowania teore- 
tycznego i praktycznego odpo- 
wiednich kierowników do prze- 
prowadzania wycieczek dla załóg 
zakładów pracy. 

Mgr Kulczycki oddał głos mgr 
Lepłarzowi, który wygłosił wy” 
czerpujący referat pt. „Wycieczki 
samekształceniowe w terenie”. 
Mówca szczegółowo omówił teo- 
retyczny sposób urządzania Wy: 
cieczek, podkreślając ważność 
zwiedzania obiektów  historycz- 
nych, jak np. ruin zamku bę- 
dzińskiego w Będzinie. Nawią-. 
zując do historii zamku i miasta 
Będzina, mgr. Lepiarz posługiwał 
się podczas odczytu epidiasko- 
pem, ilustrując zebranym omas 
wiane zabytki. 

Następnie wszysey  obecnł 
udali się do zamku celem zwie- 
dzenia i zaobserwowania sposobu 
przeprowadzenia praktycznie wy 
"eczki, Podczas zwiedzania mgr. 
Lepiarz okazał się doskonałym 
ciceronem. 

Po zwiedzeniu zamku wszyscy 
abeeni powrócili do świetlicy, 
gdzie jako zakończenie konferen 
cji omawiano szczegółowo wygło 
szony referat i przeprowadzoną 
wycieczkę. (js) 


RZE 


| Przy bycie mistrzowskiej 
ekipy szachistów 
radzieckich do Katowic 


y taraniem Zarządu Oddziału 

Qjewódzkiego Towarzystwa 
han JAŹNI Polsko-Radzieckiej, w 
p bliższym czasie przybędzie do 
ję owie bawiąca obecnie na tur 

u słowiańskim w Warsza- 

le ekipa szachistów radzieckich 
sa Strzami Smysfowem i Bole: 
tę yskim na czele. Przewidywa- 
, Jest także przybycie mistrzów 


tara, W czasie pobytu swego w 
Katowicach, który potrwa przy- 
puszczalnie około tygodmia, przy 
byli goście spotkają się z czoło- 
wymi szachistami z terenu Ślą- 
ska. 

Rozgrywki przeprowadzone Z 
czojowymi graczami zagraniczny 
mi przyczynią się niewątpliwie 
do podniesienia poziomu gry na- 


"Ugosławii Gligoricza oraz Cze- | szych szachistów. 


owacji Panchmanna į Szaj- 
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przełożył: Leopold Lewin 


— Dlatego, że Niemcy niszczą zarówno rodziny Słowa- 
AA którzy przeszli na strońę partyzantów, jak i tych, 
tórzy oddali się do niewoli — odpowiedział podpułkownik 
potwierdzenie swych słów przeczytał niemiecki rozkaz. 
= No, ale przecież wasi mimo wszystko przechodzą? — 
Owiedziałam. 

— Źle robią — odpowiedział podpułkownik. — Nięmcy 
a nie mają do nas zaufania, i jeżeli zacznie się masowe 
gr chodzenie Słowaków na stronę partyzantów, to nas 
Ni d zabiorą, a przyślą na nasze miejsce Węgrów albo 
p nców. Wtedy dla was będzie gorzej. My was przecież 
wo ruszamy, i wy nas nie ruszajcie. Kiedyście zaatako” 
yz! miasteczko B., myśmy Niemcom na pomoc nie poszli 
dy was, gdy jesteśmy sami, nie ostrzeliwujemy, choć wi- 
WY. Wszyscy nasi żołnierze są po waszej stronie. Rosja- 

€ to nasi bracia. Czym możemy, tym pomagamy. Ja sam 

Ypuściłem z tego miasteczka trzech ludzi, którym groziło 
ny, zelanie, i wielu partyzantom przywróciłem wolność 
US. wiecej tymczasem zrobić nie możemy. Wszyscy mamy 
dye e? rodziny i jeżeli przejdziemy do was, to je wymor- 
szt Bijcie Niemców! My ich także nienawidzimy. W ni- 
penin ich przeszkadzać wam nie będziemy. Jeszcze to 
e powiedzieć swoim dowódcom: dla was było by le- 
Sta, przedostać się na drugą stronę rzeki, gdyż do mia- 
> Czek N. i R. przybyło dużo Więgrów i Niemców z czoł- 

ami, Po tamtej strozie rzeki jest ich mniej.” 


yes 
- 


l 


TRYBUNA ROBOTNICZA 


Państwowa Fabryka Porcelany _ 


produkcję przedwojenną 


W r, 1946 wyprodukowano 182 to 
ny, przy zatrudnieniu 104 ludzi, 
Za pierwszy kwartał 1947 r. wy» 
produkowano 64 tony przy 129 
ludziach, 


Te liczby objaśniają nas dosta 
tecznie o wytrwałej pracy załogi 
na jednej z placówek odbudowy 
naszej ojczyzny. Na zadowolenie 
pracowników wpływa bardzo do» 
datnio ścisła współpraca į harmo- 
nijne współżycie jakie panuje mię 
dzy Radą Zakładową a pracowni- 
kami Fabryka posiada własną 
świetlicę i bibliotekę, z-której ko- 
rzystają robotnicy fabryki. Przy 
świetlicy znajduje się komórka 
PPR it wkrótce w świetlicy prze- 
prowadzone zostaną schadzki w 
zakresie kulturalno . oświatowym. 

W toku dalszego rozwoju fabry 
ki wydzierzawiono tereny pod: no- 
we budynki fabryczne i w króte 
kim czasie zostanie wybudowany 
jeden piec do wypału porcelany, 
oraz nastąpi powiększenie szla- 
mowni i rozbudowa świetlicy, 

Również poważną rzeczą jest 
dostawa surowca, który na razie 
w ograniczonej ilości jest dostar- 
czany, Surowcem tym jest kaoli- 
na szlamowana, niezbędna do pro 
dukcji porcełany i. sprowadzana 
jest z Czechosłowacji, Szwecji i 
nieco z Dolnego Śląska. W związ- 
ku z umową gospodarczą, jaka 


miała miejsce niedawno między 
Polską a Czechosłowacją, spodzie 
wany jest większy transport kaoli 
ny szlamowanej, który. umożliwi 
zaprowadzenie większych inwesty 
cji w gospodarce fabryki, przyczy 
niając się do jej wydatnego roz- 
woju, 


Nowe serie widokówek 
z Ziem Odzyskanych 


' Księgarnia Opolska wydała 
dwie serie pocztówek z widoka: 
mi najbardziej charakterystycz= 
nych miejsc Śląska Opolskiego. 
Zdjęć dokonał mgr. Kornicki. 
Widokówki 
pisy w 4 językach. 

Jest to pierwsze tego rodzaju 
przedsięwzięcie na Opolszczyźnie, 
mające duże: znaczenie dla pro- 
pagandy piękna i zabytków tej 
ziemi. - 


Otwarcie Miejskiego Zakładu 
Kapielowego na „Buglowiźnie* 


Po opuszczeniu okupanta cały | wiaądająceśo wymogom miasta 


zakład kąpielowy na Buglowiźnie | Katowic, 


baseny kąpielowe, urządzenia i 
budynki, znajdowały się w opła- 
kanym stanie i uległy zupełnej 
dewastacji, Na początku sezonu 
letniego 1945 t Zarząd Miejski 
przejął zakład na własność. W 
ciągu ostatnich dwóch lat przepro 
wadzony został całkowity remont 
zakładu. Zarząd Miejski wyasy- 
snował na ten cel ok. 300 tysięcy 
złotych. 

W dniu 1 maja nastąpi uroczy” 
ste otwarcie popularnego kąpie- 
liską przez Zarząd Miejski, 

Obecnie kąpielisko to znajduje 
się w b. dobrym stanie. Mieszczą 
się w nim 3 baseny pływackie — 
(jeden dia dzieci) ze skocznią. 

Całość zakładu wraz z budyn- 
kami 1 otoczeniem przybrała na- 
leżyty wygląd kąpieliska odpo- 


Powszechny Uniwersytet Regionalny 
mmm powstal w Kielcach sia 


Z inicjatywy PTE w Kielcach 
a przy współudziale Kuratorium 
Szkolnego i Instytutu Badań Re- 


"Akcja organizowania 
kolonii letnich 
w Częstochowie 


Poszczególne szkoły 1 organi- 
zacje społeczne w Częstochowie 
rozpoczęły już akcję, mającą na 
celu urządzenie koloriii letnich 
dla jak największej ilości dzieci, 
bez. względu na zamożność rodzi- 
tów, 

Na podstawie obserwacji . do- 
tychczasowego przebiegu tej akcji 
możną z prawdziwym zadowale- 
niem stwierdzić, że doceniana 
jest konieczność traktowania ko- 
lonii letnich w płaszczyźnie za- 
gadzienia społecznego, które stwa 
rza wymóg udośiępnienia kolo- 
nii dzieciom rodziców niezamoż- 
nych, na równi z dziećmi rodzi- 
ców zamożniejszych. 

Na kilku zebraniach rodziciel- 
skich wyraźnie postawiono kwe- 
stię, że zamożność. rodziców nie 
może w niczym zmieniać ogólnie 
ustalonego poziomu życia na ko- 
loniach i, że dzieci rodziców ble- 
dnych nie mogą w żadnym. wy- 


|padku odczuwać, że korzystają 


| 


| 
| 


podczas przebywania na kolo- 
niach z innego dobrodziejstwa, 
jak tylko z dobrodziejstwa przy- 
rody j nowego, wytworzonego Do 
wojnie stosunku społeczeństwa 
do kwesti zbiorowego współży= 
oia dzieci | młodzieży. (AW) 


gionalnych uruchomiono „PO0W- 
Szechny Uniwersytet Regional- 
my”. Celem jego jest szerzenie 
wiedzy z dziedziny nauki,o zie- 
mi, przyrody, historii, etnografii, 
historii gospodarczej, krajoznaw* 
stwa i turystyki ziemi kielerkiej. 
. Wykłady cieszą się znaczną 
frekwencją i będą trwać do 15 ma- 
ja. Okres letni zostanie wykorzy- 
stany na wycieczki krajoznaw= 
cze, po czym — -go września — 
nastąpi wznowienie zajęć nauko- 
wych, 


Za niszczenie drzewek 
powinny być stosowane 
ciężkie kary 
Przy drodze prowadzącej da 
Gnaszyne posadzono miode drze 
wka. Sadzono je po południu, 
a już w nocy ktoś jadący wozem 
widocznie podehmielony. wywró 
cił 10 drzewek na wdcinku mię 
dzy t. zw. Małą Warszawką A 
Gnaszynem. Czyn taki jest dowo 
dem nie tylko braku poszanowa- 
nja cudzej pracy, lecz 1 dobra 
społecznego, Drzewa przy dro- 
gach potrzebne są dla wygody 
przechodniów | estetyki okolicy. 
Za granicą częste są nawet wy- 
padki obsadzania dróg drzewami 
owocowymł. W okresie dojrzewa 
nia owoców nikt drogi takiej 
nie pilnuje, a pomimo to prze” 
chodnie nie kradną owoców ani 
nie robią żadnej szkody drze. 

wom. 
Czyżby inaczej milażo być u 
nas? L, W: 


— To wszystko? — zapytałam. 

Odpowiedział, że przejść na naszą stronę tymczasem nie 
podobna. Zaciął się i poczerwieniał. A 

— Niech pani odejdzie stąd jak najprędzej, żeby pani 
nie zauważyli, pani powinna żyć — powiedział podpułkow- 
nik w zamyśleniu pod koniec naszej rozmowy. 

Ten zwiad zakończył się niezbyt szczęśliwie. 

Drużyna Kaszyckiego, która odprowadziła Karpównę, 
czekała na nią w lesie pod Chojnikami. Czy chłopcy wy- 
pili, czy też zachowywali się niefrasobliwie, dość, że ich 
zauważono. Napadnięto na nich, kiedy zasnęli. Jeden 
zwiadowca został zabity, a kaemista Parchomenko dostał 
się wraz z karabinem maszynowym do niewoli. 

Kaszyckiego Kowpak zdegradował do stopnia szere- 
gowca. Należało zbadać los Parchomenki. Jeżeli wpadł 
w ręce Słowaków, mogliśmy żywić nadzieję, że go nie roz- 
strzelają. 

— Trzeba natychmiast wysłać kogoś do Chojnik — 
rozkazał Rudniew. . 

— Ale kogo? Karpówny nie wolno. Teraz może ją wy» 
dać ten sam Józef Gusar. 

Przybłąkała się do nas dziewczyna imieniem Wala. 
Była to wychowanka bogaduchowskiego domu dziecka na 
Charkowszczyźnie. Niemcy wysłali ją na roboty do Nie- 
miec. Udało jej się uciec, a gdzieś pod Kijowem natknęła 
się na nasz oddział, Przystąpiła do nas. Do kompanii jej 
nie posłałem, gdyż nie raiała sił do noszenia broni. Wy- 
męczona nadludzką pracą, wygłądała na skrofuliczne 
dziecko. olbrzymiego wzrostu. Podobieństwo to zwiększała 
jeszcze ostrzyżona maszynką głowa i krótka sukienka. 
W ciągu dwóch tygodni pobytu w oddziale trochę się pod- 
karmiła, obmyła, ubrała, a na głowie jej bujnie rosły krót- 
kie jak szczecina, chłopięce kosmyki, zwijające się koło 
uszu. Walentyna opowiadała mi a Niemcach, o podziemnym 
mieście, wykopanym w górze, gdzie pracowało tysiące Ro- 
sjan, Polavów, Francuzów i ukraińskich dziewcząt. Wyra- 
biali broń i części samorhodowe Mi: ' =-szywała się Zul 
„Podziemne miasto 


Zyl, Zul, Zul..* — świdrowała gi 


Zakład zostanie udo- 
stępniony szerokim rzeszom pra- 
cujących i młodzieży szkolnej, or- 
ganizacjom młodzieżowym jak 
ZWM i OM TUR i innym po 
cenie zniżonej. 

Organizacje te mogą również 
korzystać z kąpieliska (basenów) 
na przeprowadzanie rozgrywek 
sportu wodnego. 

Liga Morska, jak corocznie u= 
rządzać będzie w zakładzie tra- 


zaopatrzono w nas, 


„Str. T o. 


Tajemnica wosnących id 
Zelazotwórcze bakterie 


Wiadomo. że istnieje specjalny 
typ sedymentarnych rud żelaz- 
nych. Rudy te znajduje się w 
postaci osadu na dnie jezior i 
bagien. Składają się one z dro- 
bnych grudek, które łatwo łamią 
się, Można je rozcierać palcami 
w bury proszek. ; 

Wydobywając tę rudę żelazną, 
ludzie już dawno zwrócii uwagę 
na zagadkowe zjawisko. Gdy ca- 
ła ruda zostanie wydobyta, za- 
czyna ona jakby „wyrastać” i po 
10—20 latach na dnie jeziora 
gromadzi się znów pokaźna jej 
warstwa 

Tajemnica „rosnących rud” za- 
stała niedawno wykryta przez 
uczonych. Okazuje się, że rudy 
sedymentarne powstają w rezui- 
+ tacie działalności szczególnych 
$ żelazotwórczych bakterii. Bakte- 

rie te: gnieżdżą się w jeziorach 

i bagnach całymi koloniami o 

wielomilionowej „ludności“. Każ 

da taka kolonia ma formę cie- 
niutkie] brunatnej błony, złożo” 


+7 


nel” łatwo przenika woda, w któ-: 
rej są zwykle substancje, zawie- 
rające żelazo i tlen. Bakterie wy- 
dobywają tlen I utleniają żelazo. 
Powstają nierozpuszczające się w 
wodzie tlenki żeleza. które pozo- 
stają na wewnętrznych ściankach 
rurak. Stopniowo tlenki żelaza 
zapełniają całe wnętrze rurki, któ 
ra staje się w ten spteśb Żelazną 
nicią. Nici te łączą się w grudki, 
a te gromadzą się z czasem w 
warstwy rudy żelaznej o grubo- 
ści czesto kilku metrów. 


Takie rudy  sedymemiarne, © 
strukturze podobnej do rud je- 
ziarnych. znajdują się często I w 
głębi ziemi. z dala od wszelkiej 
wody. Znaczy to, że kilkaset mili¢ 
nów lat temu. istniały am basee 
ny wodne, w których wrzała pra- 
ca niestrudzonych mikrobów. Nie 
jest to tylko domysł Oglądając 
przez mikroskop cienkie błony ru 
dy, można rozróżnić. skamieniałe 
resztki bakterii. 


Bakterie te istniały Już wtedy, 


dycyjną sobótkę, puszczanie wian nej z ciasno przeplatających stę A 

ków na wodę, które przed wojną między sobą nici mających n gdy na Świecie jeszcze nie było 
zhwszę stanowiły atrakcję dla f irednicy około mikrona (jedna | adnej istoty, widzialne) gołym o- 
społeczeństwa miasta. (js). tysiączna milimetra) Przez silny kiem. T w ciągu setek milionów 


TEATR 


PAŃSTWOWY TEATR SLĄSKI 
IM. STAN. WYSPIAŃSKIEGO 
W KATOWICACH 


Dziś w niedzielę dnia 27 kwietnia 
br. na Dużej Scenie Teatru Sląskie- 
go o godz. 15,30 sztuka Jerzegu Sza 
niawskiego „DWA TEATRY” w re 
żyserii Edmunda Wiercińskiego. De- 
koracje Andrzeja Pronaszki. Muzy- 
ka Witolda Krzemieńskiego. 

wieczorem o godz. 19,30 świetna 
komedia L. H. Morstina „TANIEC 
KSIĘŻNICZKI” w reżyserii Broni- 
sława Dąbrowskiego. Dekoracje Wie 
sława Makojnika. Rzeźby Stanisła- 
wa Marcinówa. Taniec układu Ta- 
cjanny Wysockiej. 


NA MAŁEJ SCENIE TEATRU ŚL. 


mikroskop można zauważyć, że 
nici te są właściwie miniaturo- 
wymi rureczkami, w których 
„mieszkają” bakterie. W taki „te 


AAAAAADAAAAAAAAAAAAAAAA 


lat nie ustawały one w swej pra- 

cy, której pleny zbierają teraz lu- 

dzie, ł 
W. KRAJEWSKI ' 


ROZRYWKI... 


i 
go ODDZ ZWI 


umysłowe 


l EJ 


Jak sprawdzić zegar? 


+ Mój zegar Ścienny stanął. 
+ Innego zegarka mie posia- 
dam. Nie mam też radia, dla- 
tego, by nastawić swój' zegar 
poszedłem do przyjaciela, któ 


Nie wiem jednak dokładnie, 
ile czasu trwa droga do nie- 
go. Mima to, po wizycie do 
przyjaciela puściłem swój 
zegar ściśle co da minuty. 


W niedzielę 27 kwietnia br. o godz $ ry mieszka na innej ulicy. ! Jak to zrobiłem? 
16-tej komedia B. Shawa „MĄŻ 
PRZEZNACZENIA” i AL. Musseta n 
„KAPRYSY MARIANNY” w opra- 
ceowaniu reżyserskim Władysława Konikówka 


Krzemińskiego. Dekoracje Andrzeja 
Pronaszki. 

Wieczorem 0 godz. 20-tej wesoła 
komedia A. Cwojdzińskiego „TEM 
PERAMENTY” w reżyserii Włady- 
sława Krzemińskiego. Dekoracje 
Stanisława Tenerowicza. 


KONCERT JERZEGO GARDY 
Staraniem Uniwersytetu Powszech 
nego w Katowicach odbędzie się 27 
bm, o godz. 20-tej w Filharmonii ka 
towickiej koncert Jerzego Gardy, 
światowej sławy barytona., 

Jerzy Garda wystąpi z bogatym 
programem arii operowych 1 pieśni, 
śpiewanych w 6 językach, w teks- 
tach oryginalnych. Przy fortepianie 
prof. Sergluss Nadgryzowski. 

Czysty dochód — na rzecz ufun- 
dowania biblioteki Uniwersytetu 
Powszechnego w Katowicach: 

Bilety w przedsprzedaży w księ- 
garni L.A. Wojnarowskiego, ulica 
Młyńska nr. 2, tel. 315-083. W dniu 
koncertu — w kasie Filharmonii od 
godz. 10 do 13 į 15 do 20. 


Ruchem konika szachowe: 
ue odczytać rozwiązanie (po” 


m 


Wiśnia i nestka 
Wiśnia i jej pestka są ku- 


h o wspólnym środku. 
$ Srednica pestki równa się 
$ grubości miąższu wiśni. Ile 
razy objętość miąższu jest 
większa od objętości pestki? 


| 


czątek w kratce, oznaczonej 
ramką). È 


Rozwiązanie. zadań 
z Nr. 109 
I 
Duża rodzina Ru 
W rodzinie jest 8 mężczyzn: 
dziadek, jego 2 synów 5“ 
1 A 


Ę 
3 
J 


A A A AA 
adoocooo 
- KEKIEJEJ 
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mózg piosenka, gdy w marszu zauważałem ostrzyżoną 

dziewczynę, która mi pierwsza opowiedziała o białych Mu- 

rzynach — tysiącach niewolników, zwiezionych z całej 

Europy do podziemia krwiożerczego niemieckiego Baala. 
Wcale nieźle mówiła po niemiecku. Miała dokumenty. $ rwywwvvvv?VYVYYYVYYYVVY 

« uzyskane w Polsce. Mogła z nimi poruszać się po okupo- 4, 
wanym terytorium, niby że zdąża do domu, na Charkow- RADIO 
szczyznę. Niedawno sama wpraszała się do zwiadu. Kto OGÓLNOPOLSKI 


H 


Czterema paka py 
33 +3 = 


p 


nie brał udziału w bojowych akcjach, czuł się u nas nie- $ PROGRAM POLSKIEGO RADIA 
swojo. Taka już była atmosfera naszego bojowego zespołu. $ na siedzieię, dnia 27 kwietnia 19%: r. 
Walę postanowiłem posłać do Chojnik. 7,00 Sygnał czasu, audycja na dzień 


> i so's E roa dob: kalendarz historyczny. 7,02 
Wróciła czwartego dnia i opowiedziała o Śmierci Par- SO a Dzienałk poanny. 
chomenki, . 


8,25 I-sza (częś koncertu życzeń. 8,55 
Wyprowadzono go na rozstrzelanie 1 maja. SE żywa 1 Roari = 
Gestapo wezwało pluton słowackich żołnierzy. Nikt, jw 900 „Testament Mieszka uu. 
S : A A S Ą o p audycja regionalna słowno = muz, 
ani słowackie dowództwo, ani żołnierze „prawdopodobnie w opracowaniu prof. Konstantego 
nie wiedzieli, w jakim celu ich wzywają. Parchomenkę 
postawili nad jamą i Niemiec odczytał rozkaz o rozstrze- 
dziennika radiowego. 23,25 Muzyka 
taneczna. 24,00 Zakończcnie progra- 
A mu am m 


Gliszczyńskiego (transmisja z Gniez 
na przez Poznań). 10,00 Transmisja 

laniu. Ludność dopuszczano do takich widowisk, widocz- 
ZĘ." 2 


uroczystości odpustowych Św. Woj- 
ciecha w Gnieźnie (przez Poznań). 
12,05 Poranek symfoniczny. 18,30 
„Niemcy po wojnie”. 13,40 Audycja 
dla świetlic wiejskich. 14,25 Recen= 
zje. 14,35 „Chwila' Biura, Studiów” 
14,40 Teatr Wyobraźni. 15,20 Kon- 
cert Polskiej Kapeli Ludowej. 16,00 
Dziennik popołudniowy. 16,20 Au- 
dycja literacka. 16,30 Koncert. 17,00 
„Podwieczorek przy mikrofonie” 
18,15 „10 minut , poezji” 16,25 Au- 
dycja wojskowa. 18,55 Z życia kultu - 
ralnego. 19,05 „Uśmiech I piosenka" 
19,30 Rezerwa. 19,40 Aktualności 
dźwiękowe. 20,00 Dziennik wieczor- 
ny. 20,20 Audycja rozrywkowa. 21,00 
„Z szerokiego świata”. 21,10 Trans 
misja koncertu Jerzego Gardy z 
Państwowej Filharmonii w Katowi 
cach, 21,35 „U naszych przyjaciół” 
22,05 Wiadomości sportowe. 22,15 
Koncert. 23,00 Ostatnie wiadomości 


nie w celu wpojenia jej szacunku dla władzy niemieckiej. 
Wśród niewielkiej grupy kobiet i tłumu wszędobylskich 
malców tłoczyła się i Walentyna. Parchomenko stał zwró- 
cony twarzą do plutonu i uśmiechał się. Gdybym go nie 
znał dobrze, nie uwierzyłbym Walentynie, ale to była 
prawda. Kaemista zawsze się uśmiechał. Zdawało się. że 
nie ma w świecie przyczyny, która by go zmusiła do smu- 
cenia się Zawsze nosił swój erkaem na ramieniu, jak no- 
sidła albe buławę, trzymając za koniec lufy, kolbą do góry. 
I w swojej śmiertelnej godzinfe pozostał sobą. Nad gro- 
bem uśmiechał się i prawdopodobnie myślał o jednym: 

. „Jaka szkoda, że nie mam w ręku mojego smolucha. Dał- 
bym ja wam bobu! 

— I nagle — opowiadała Walentyna — gdy rozległa się 
Komenda i szczęknęły karabiny, Parchomenko wygłosił 
przemówienie. 

Wala nie zapamiętała dokładnie słów, nie mogła opo- 
wiadać, oczy mieła pełne łez, szlechała, — j 

; (© a uj 


SG TRYBUNA ROBOTNICZA Nr, 115 — 0% 
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ZJEDNOCZENIE POLSKICH FABRYK ŚRUB, 
NITÓW I CZĘŚCI KUTYCH 


BYTOM, ul. Powstańców Warszawskich 14 
ogłasza ý 


przetarg nieograniczony 


Bławatnika 


t ogłasza 
Zarząd Odbudowy Kolei Państwowych w Kato- l == 
z długoletnią praktyką i znajómością wieach ogłasza przetarg nieograniczony na rozebra- i s 13 ) 
dekoracji wystaw ||nie zburzonej wieży ciśnień i przyległego budynku srzetarg z ACZBY 
poszukuje i aa slacji Wrocław Główny — Parowozownia. na dostawe: F 
Opis i ilość robót podana w kosztorysie ślepym. 20 ton kitu szklarskieso 
POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW Załączniki ofertowe za zwrotem kosztów włas- - k ź g x 
nych oraz wszelkie informacie można otrzymać 4 ton kitu do szpachtlowania 
W KLUCZBORKU o plany obejrzeć w Wydziale kan TG Zarzadu 30 ton kredy mielonej 
p EP 22 Hr 3 udowy K. P. w Katowicach. ul. aia 7. Ą 
Podania wraz z życiorysem .należy składać Oferty w podwójnych zalakowanych kopertach 3000 kg. pokostu Inianego 


na dostawę i zainstalowanie urządzeń dla siły i świa 
tła elektrycznego dla Starobielskiei Fabryki Kos 


__w Wapienicy k/Bielska, SZKOLNE. BIUROWE, 
Instalacja składać się będzie ż: ŚWIETLICOWE, MIE- 


I) 1 głównej rozdzielni 


A KEG aka JE SE ER, EE oraz wsze|- pagarym SUS, 1433kr ||z napisem: „Oferta do przetargu nieograniczonego 3000 kg. czerwieni żelazowej suchej 
s i A 3 1e wy Nr. 27 na rozebranie zburzonej wieży ciśnień i przy” K E 
3 przewodów i mąteriału instalacyinego. i e TO Ya z drzewa, , he teza baljokuni iadi Wrocław Główny — Paro- |4000 kg. farb olejnych. 
porr odiad ofertowe, warunki przetargu graz inz | jakk ZABAWKI. PRALKI, worownia "należy Raie do skrzynki otorowej | Otwarcie ofe nastapi w dniu 2. 5 10i 
ormacje . ymi DŻ w Zi z | ; umieszczonej w budynku Zarządu udowy w Ka” jo godz. 10-tej. PAP) F 
Fabryk Srub, Nitów i Cześci Kutych Bytom. ul. SEDESY, SKRZYNIE, H U T A. B AI L DO N towicach, ul. 3 Maja 7, (II pietro) do dnia 7 maja Szczegółowych informaciji w RE warun 


aru 
Powstańców Warszawskich 14, Wydział Odbudowy my.: odsada 1947 r. godz. 10-ta. ków przetargu itp. udziela Wydział Zasobów DOK” 
i Rozbudowy (II piętro) oraz w biurze Dyrekcii Fa- INSPEKTA ii. d. poleca. aw Otwarcie ofert odbędzie sie tego samego dnia |{ul, Młyńska 22) e Pe e N EN 


bryki Kos w Wapienicy k/Bielska. ' 2 d a BI av b Rea tyg GR ki godz. 10.30 w Biurze Z. O. | 
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 10-tego CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSLU rewniūne ar 1 ' Oferent obowiązany jest złożyć wadium w wy- Urząd Wojewódzki Rzeszowski | 
i 


maja o godz. 1l-tej w Zjednoczeniu Polskich Fabryk Bt RE r sokości 1" (jeder procent) oferowanei sumy na kon 8 5 3 A Ą 
Śrub, Nitów i Części Kutych Bytom. ul. Powstań- Wymiary: długość 40,8 m. szerokość 9,55 m., wyso- ia Zarze du u dbu. EE K. P. w Katowicach w P.K.O- Wydział Komunikacyjny w Rzeszowie. 


ców Warszawskich 14 w Wydziale Odbudowy i Roz” kość 2,7 m. Baraki sa do obejrzenia na terenie huty |777 15365, a kwit dołączyć do złożonej oferty. Urząd Wojewódzki Rzeszowski ogłasza 4 
budowy. É T e ofe E ee Baildon; SĘ ERU E 3:w zodainach od 8 Brak wadium spowoduje unieważnienie oferty. przelarą cieriowY niecgranici 
ł A Radom E | a E ARECA AN À Oferty na kupno odanii m ceny należy skła = a 7 WEB a P F E p Jar” 
RACOON ALE e “ A Š ny nalezy Skia- |wyboru oferenta, jak równieź uniewažnienie prze- |na:1) przebudowę odcinka drogi państwowej JA 
na roboty montażowe. (PAP) 1442kr W WARSZAWIE dać pisemnie do Dyrekcji huty Baildon, targu bez podańia powodów i bez ponoszenia jakich |słąw — Dębica od km. 38,700 3 a. 48.700 (10 kr 


(PAP) 1444kr |kolwiek odszkodowań. (PAP) 1436kr przez ułożenie na sprofilowanej nawierzchni tłuc 
: NN" niowej dywanika trzywarstwowego z grysów Sk 


Só wowo Bank Rolny: Oddział w Katowicach eiae A a a 60 Administkacji : Meneh gery użyciu 110 kg/m na powierzę 
ogłasza P p ZJEDNOCZENIE FABRYK TEMEN TU R. P. ` Z OKAZJI ŚWIĘTA RO- 4 Alternatywa. Roboty na wymienionym odcinki 


jak wyżej, lecz z grysów kamiennych smołowë“ 


przetarg nieograniczony | ULICA CYNIARSKA 10 i 93.1. MU * BOTNICZEGO 1 MAJA wah. na miejscu przez Firmę. d A 
na wykonanie robót stolarski mmm sily wykwalifikowanej A T natywy grysy i smołę dostarczy Wydział Komuni 


CZA” WYDA: cyjny w Rzeszowie loco wagon stacja kolejowa R? 


przy odbudowie i nadbudowie domu mieszkalnego szów - Staroniwa. 


Państwowego rd R 0 psa, ” OTOK ERA PRL | na sianowisko kierownika swiellicy Ó [A r. zekų y 2) Powierzcłiniowe smołowanie adcinka 
Podkładki kosztorysowe oraz warunki przetar- a s s y . ; i 
Spółdzielnia Pracy do cemeniowni „Podąredzie do km. 9,425 i drogi państwowej Nr. 11 Trzesn 


NODE © etowicaeti> ul. Waftawska 1. = Š 4 

godzinach urzed T Year = i j Grysy i smołę dostafczy Wydział Komunika 
zni Wedliniarska = w iermanowicańh D.-SI. umek óLNY > <= ><: 

Rzeźniczo = ę i LJULE! a = p : | 2 Temin ukończeNia robót do 15 września 1947 2 


w godzinach urzedc "ch. 


Barwinek od km. 85,300 do km. 96,220. 


państwowej Nr. 11/1 Pilzno — Tarnów od km. 0 
= 
Składanie ofert (© "a 6 maja br. d oz. TEG. = 
Otwarcie ofert nast:' ' goż dnia n godz. 11-teiw ln |= ma Uposażenie wg. umowy zbiorowej. Podania wraz Oferować można w: i ó i 
, SA "re Sept = . -< m AE: RE oaa KS > ykonanie robót pod 1 
Bo wadlum Azad a - Zaglebia Dobrowskiego z. |Z życiorysem, odpisami świadectw należy kierować W ZWIĄZKU Z POWYŻ- względnie na jedną z tych robót.ze składaniem osob 
Państwowy Bank Rolny zastrzega sobie prawo: |= Š z odp. udz m |do Zjednoczenia Fabryk Cementu R. P. Sosnowiec, SZYM ZAWIADAMIA nych ofert na każda robotę. A ad 
jekszenia lub zmniejszenia ilości robót, wyłącze- |= PW = |ul. 3-go Maja 22, Wydział Socialny. (PAP) 1443kr. na OE in alei [skrada C ij WEZ e WOJ 
zwiększenia ZE ACH + W! = „ . = E $ SIĘ, IŻ OGŁOSZENIA DO kim Wydział Komunikacyjny w Rzeszowie, ul. ZA 
nia pewnych pozycyj robót i powierzenia innemu |= Centrala W BĘDZINIE, Małachowskiego 10 = A kowa Nr. 5, do godziny 12 dpia 5 maja 1947 r. _, 
a AB alle gażwłaia ioctę sa u ga ppm ga mg gy = TEGOŻ NUMERU PRZYJ Otwarcie ofert odbedzie sie tegoż dnia o godżij 
wysokość oferowanej sumy. a ai E e (LI Me M kb e "I" a I Z i y MUJE DZIAŁ OGŁO- nie 12,30 w Wydziale Kornunikacyjnym Urzedu W 
gu bez podania przyczyn, iąk również prawo uzna- |= Inst i Mint Whine u% mm = | Nakładem Administracji jewódzki R i 
nia. że przetarg nie dał wyniku. (PAP) 1446kr |= = F R 5 SZEŃ, KATOWICE, ULI- PODA ERORWA Z SZOME) z grel 
A+ t à p l « b = „Poradnik Pracownika Społecznego Do oferty należy dołączyć kwit Kasy Skarbo* sg 
——— NN | poleca swoje wyroby = ukazała się broszura J, Kłajnermana p. t. CA MICKIEWICZA NR. 3 w Rzeszowie na wpłacone wadium w gotówce. W20% 
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